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iKwestya [białoruska.
T e leg ram y  donoszą, iż barwiący w  W ar- I ty , z jazdy, w łączn ie aż ao  barw' i herbu Bia-

szaw ie generał Ba łacho w i ez Ł łoży ł oświad 
czenie o lŁkwidncyi sw ej armii. C zyn i to 
rzekom o z prześw iadczenia, iż in teresy lud
ności b iałoruskiej są ju ż dostateczn ie zabez
pieczono przez uznanie, w oU v. d e le g a c ji 
białoruskiej w M oskwie. Białorusi ze sfcro- 
By sow ieckiej. W  istocie jednak p fzyvzyr.ą  
L ikw idacji jest pogrom  arm :i gen. Bałacho- 
w icza p zez w ojska bolszew ickie. C zyn  gen. 
Bałacnow icza sprawia, iż kw ostya  białoru
s k i  sto je  się znowu kwesty.1} o tw artą  i po- 
ln yk a  polska, będzie musiała, zająć w obec 
niej jak ieś zdecydow ane stanow isko. D la 
oryen tacy i w tej zaw ik łapoj spraw ie poda
jem y artyku ł jednego ze znakom itych znaw
ców' naszych kresów  wschodnich-

łorasi b y ł to  pospolity  fab ryka t n ieodpo
w iedzia lnych i przew ażn ie niw w spólnego 
z Białorusią nie ma jących ludzi. O w i „m in i
s trow ie " białoruscy praw ie w yłączn i i Po la 
cy, Rosyanie. żydzi, a w y ją tk ow o  tytko i w  
■niinimalnej dotne Białorusini, pracwaSmO 
nio znali ję zyk a  b iałoruskiego, a  pozatem  
nie w yda li z siebie ani jednej, choć trochę 
w yb itn ie jsze j jednostki, która by umiała na
dać pow ażn ie jszy  cnaraikter całej tej pracy. 

N a jjaskraw szym  dowodem  zupełnej ni-co-

staje się ustawą. Rząd niegdyś Bocya^tyczme- 
go radykała, lecz z czasom wzbogaconego Jo 
świadczeniem polityka, Milleranda, przedłożył 
Izbie żądań > uchwalona 132 000 fra.rków to
cznie na u o-zy mannic ambasady przy W atyka
nie. Jednocześnie wysyłał do Rzymu sekatora 
Hanoiaux, jako nadzwyczajnego ambasadora 
na kanonizeyę bohaterki narodowej, a potem 
posła Doułceta dla poufnych pertraktacyi o wa 
ruT.kaAh wznowienia stałych stosunków dyplo
matycznych.

Projekt rządowy wywołał wrzawę w  tych 
obozach, w których seko arskie doktrynerstwo 
i zacietrzewienie zagłusza glosy rozsądku i wy 
mowy faktów. Posypały się najpierw protesty
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_ m ieiseowyc1, i zam iejscowych z .  10.* c;

z lóż masońskich wszelkich obrządków; „L iga  
JSajjasłcrawszyrn aow oae... zupcutej człow ieka" wo w / W o J u ‘stosunków z

ści i meudolności ow ych  b.alom isomafiow, j n ^
<- z>̂ . K io lnm ctin  tnlr fifłlTIf) i J . . .  *b y ły  t. zw. „b ia łom sk io  s zk o ły "  tak samo 

za, rządów  nien>;cck ifh , jak  za bo lszew i
ckich i polskich. Pom im o całej sw obody, po
zostaw ionej Białorusinom, w szystk ie  ich

Białoruś pod żadnym  w zględem  nie m oże ;szko ły  b y ły  prawne bez w yją tku  rosyjsk ic- 
być traktowaną, jako  p-ojęcie jednolite  j  mi, prowadzonoini przez t\ chsamych Ro- 
o* charakterze i granicach określonych.

ła się aż zamach u-na te pra
wa; młodzież w rozlicznych korporacja; h pię
tnowała „wsteuznictwo" rządu. W debatach 
Izby wypowi;dzia.iiO wszystko, co było do w y
powiedzenia tak za projektem rządowym, jak 
i przeć w niemu. Referent komisy;, dcp. Koblc- 

. . , , . , maire, stianął na stanowisku rzadn, wyloszcza-
syan nauszycj,eh, k tó rzy  za carskich « a - i j v , wsxy8tkie p o ^ k i ,  jakich Franoya po wzno
sów  w ysłu g iw a li si<) ie a x cy i.  ̂ - wiwMu ambasady przy W atykanie spodziewa

W o gó le  s tm eraz ic  można, ze dzis.ejsi ls ĵ , g łów n e  na teren ie swej polityki zagranicz-
J ezyk  białoruski, nie b o lą c y  w  niezem  

podoim y do daw nej gw a ry  L ryw ic zan  lub t
Drewlan, n.e w ięcej zb liżony do języka  sta- 1  przedstaw iciele racnu b ia łorusk iego 7. fak - j n<;j. <_ynozy< ya w osobie głównego swego mow- 
tu tu litew sk iego , jak  irme sąsiednie ję zyk i tycznem  m trodowem  obudzeniem B ia ło ru s i1 • .
słow iańskie, nio iost też jednolitym  na ca- (bard //0 n iew iele m ają w spólnego i w  najlep-

h w id z ie ć  je d y n ie

jey, radykała Ilerrióta, nie umiała wysunąć ta 

ty  m obszarze kraju, k tó ry  różni biało ruso- 
ur.ni chcą u p a e ie  nazyw ać Białorusią.

Lud t. zw. białoruski skladdTsię z  najroz
m aitszych szczepów  i obycza jow o  różnych 
pierwiastków*, nie posiada w  najm niejszym  
stopniu Świadomości odrębności narodow ej; 
jest ciem ny i na leży do dwóch wyznań: pra

szym razie m ożna w  men 
p row odyrów  m niej lub w ięce j radykalnych  
k ierunków  społecznych. S tw ierdzić m ożna 
jeszcze i ton pewnik, że wszt scy oni są w ro
go  w zględem  Polski usposobieni, bo naw et 
i * i ,  k tó rzy  dom agają się fodcra-cyi z P o l
ską, rozum ioją tę lin ię w  sposób taki, że

w osław nego (w  pjjromnoj w iększości) i  ka- rav mumy im Białoruś naszą krw ią  i pie-

dnych poważnych argumentów przeciw, oporu
jąc zwykłym i straszakami klerykalizmu i t. p. 
Najcięższy, zdawało s ę. zarzut, poczerpnięty z 
j.oli:yJu Benedykta X V  podczas wojny, z łatwo 
ścią odparto, cytując cały szereg wytitą-pirń Pa 
pieża, w’ których dość przejrzyście potępiał me 
tody wojowania oieimeiuk 3. Jeżeli wolno było 
czegoś więcej spodziewać się po Papieżu, to 
czyż lego „w ięce j" nie utrudniała mu sama

ty lick iego . K a to licy  Białorusini Ciążą całą  niędzm i w yw a lc zyć , a potem  im oddać ją  ; 1'raiEcya, świecąc w  Watykan, e nieobecnością,
silą ku po’ skości i, uw ażając się za Po la
ków . słyszeć nio chcą o innych szkołach, 
jak ]>olskie i o innym języku  w  kościele.

Rrałomsini prawosławni, n iżej sto jący  
ośw iatow o od  katolików ', pochodzący w  
og  -omiio.j przew adze z unitów gw ałtem  „na-

w prezencie po to, aby m ieli jak  najszersze 
pole du prowadzenia ag ita cy i i in tryg  an ty
polskich.

F ederacy jn y  ustrój B iałoi urn b y łb y  ni- 
czom innem, jak oddaniem ca łego  tego  kra
ju  na pastwę ' ow ej garstce ag ita torów

w ob jęc ia  boiszew iim i!.
Na tle  podobnego uksztJ łtow an ia  stosun

ków , g u s tk a  teo re tyk ów  zapaleńców  i ka
r ie ro w ic zó w  od dość d łu g iego  'czasu prowa
dziła akcyę, m ającą na celu  rzekom o obro
nę narodowości b ia lon n k ie j przed uciskiem 
PÓ’ aków . Od czasu wylurdiu  rew olncyi ro
sy i.k ic i ci szalbierze po lityczn i w ysuw ają  
tyko portu lat „s in e  qua non " zupełną nie- 
po declość. lub sfederowanie Binło usi na 
zasadach jak  najszerszej państw ow ej auto
nomii.

N iedaw no w  k liku  naszych lew icow ych  
organach pom ieszczono bom bastyczno „ko- 
i inn ikaty u rzędow e" o proklam owaniu nic-

w rócon ych " praed stu blisko la ty , nie zży li ii stworzeniem  sobie naszemi siłami pewne- 
e;ę z prawosław iem , wpadli pod w p ływ  ży- g o  w roga, g o tow ego  w  każdej chw ili grozić  
dów , k tórzy w  obecnej chw ili prowadzą tam nam porozum ieniem  z M oskwą i p rzy  danej 
propagandę antypolską, pchając Białoruś okazy i groźbę tę spełnić.

Białoruś n iepodległa i ty lk o  sftolerowana, 
z  nami. W  pauotwanie na jsiln iejszego tam. 
żydostw a, a  w ięc  kultura wszelkich an ty
polskich i anty- społecznych w p ływ ów .

M ów ić dziś o jak ichko lw iek  pertrakta- 
cyach z  Białorusią, jest to  oszukiwać sa
mych siebie; w  imieniu bowdom tego  k ra 
ju w ystępu ją  ty lk o  ow i sam ozwańczy pro- 
w odyrow ie  i z nimi cona jw yże j, k tó rzy  ża
dne i siły, ani fjpw agi nie pm.edstawiają —  
można się układać.

C zy  jednak państwo polsk ie m oże iść 
drogą, kom prom isów  z ludźm i i ugrupowa
niami, nie mającom i an: grantu pod noga
m i? C^y wolno nam w  chwili obecnej wpro- 

pod logło w i Białorusi, o  ukonstytuowaniu w o d z a ; fik cyę  b iałon iską, jako  pow ażny 
sio „gab inetu  b ia łorusk iego” . W szys tk o  to czynn ik  po lityczny?  Zd row y , u czc iw y  pol- 
ę.=t zw yk łą  blagą. W  rzeczyw istości bo ski rozum musi odpow iedzieć: Nie_^ 
w ierą ' w szystk ie  to proklam owania, gabine-1 W , D.

O Tcja w drodze do Rzymu. ch'czny ustrój Kościoła kait.oJickiego.
Przekonano się wszakże, że łatw iej jest w  

ustawie wypisać: „Republika nie uznaje żadric- 
go kultu", aniżeli obejść się b; z Papieża. 7a- 

Jeżcl' droga do Knnossy oznacza drogę skru cz(,)0  roziunieć coraz w yraźnej już przed woj- 
szonego grzesznika w worze pokutnym 1 z po- n£̂  a j rflze7e lopiej podczas wojny, że W aty- 
ć-oz.oni na szyi. to Francya do Kanossy me j_an tQ fakj ,]0T11i 0 fc-tórogo ściany obijają się 
idzie. Idzie wszakże do Rzymu. Wiedzie ją tam g j0Sy polityki całego świata.1 taki węzeł, w któ 
nic pragnień e otrzymama ro ■; gzeszelia , lei z ,.vm abj0gaj «  s. ę {1j cj ze wsz.retkich krajów, że 
priezucie własnej łgodjueśca 1 własny in, eros. Papież, choć obcy w łaś-iwel polityce świec,kii j, 
nlicory następca Grzegorza V II, bez a nego za wszakj e |ako (riowa duchowna 300 milionów lu 
sadniczego ustępstwa z praw os. 10 a znaj< uje wielką potęgą moralną, którą tyli;o
możliwość, by wpuścić grzesznika na podwo- g jUp0ta mote lekceważyć. 
m św._ namazrgo n c w szacie pokutnej, lec* Z J ^ Ĉ  w ojny prz^ o n yw a ła  się

% w ie S  uchwała francuskiej Izby depntowa- " 1̂ dowa Fr' ^  0 ?< *> »}'ej mądrości naro- 
svch o wznowieniu ambasady przy W atykanie P.zyslow a: „łcs absents o,„t toujmrs
je«t niezmiernie ciekawą i  pou, zającą N e ^  BC.słej neutrah.ości Benedykta X V
mniej pi.mzającą i ciekawą jes- h istoiya fraa- g * ™ *  donms osć^ zamegów m0-
•uskir i polityk kościelnej w ostatnich piętna- W a ty k a n y  które juz dlatego tra
nu latanii, podczas klórycb stosunki dyploraa-j ^  ^ ' lo. te się oBgyalme mo
tvc/.ne z Rzymem były zerwane. jZnao apieza.

Trzecia Republika odziedziczyła po Tządach' K iedy ponadto odzyskano A lzacyę i Lotaryn 
poprze ■:i ni di konkordat, zawarty z Rzymem g 5?. gdzie stosunki koś-iutae dotąd opierają się 
pr-ez Napoleona I. w r. 1801. Lecz na Trzecią na konkordacie z r. 1801, uszanowanym przez 
RejiUblikę zstąpił duth Republ ki pierwszej, ;N  emcy i kiedy trudno było rozpo< zyuać rządy 
który p .iia l ją do urządzenia publicznego życia od obrażania uczuć reHigijrych ludności;
„sans Laon. saus maitre". Zarówno kw kon la t, kiedy wreszcie w okupowanej Nadrenii nie spo 
|ak obecność nunerasza papieskiego nad £e- >ś>b byłouniknąć spotkania s'ę ze sprawami ko 
kwaną wydawały się niektóiym republ kamom ćeielnemi, przekonywano się coraz namacalniej, 
t-nującymi; postanowiono obalić konkordat i|^e ignorując Rzym, Francya tylko troci na Ro
zerwać stosunki dyplomatyczne z Rzymem. i .na “ dresach swoh h. Śtąd też rząd
Rr-zpoczęto od tego drugiego. Nawet znalazło 
się parę pretekstów, by zwalić ciężar odpowe-

w  dział sic zmuszonym niejednokrotnie szukać 
dróg do Watykanu przez zaufanych pośodm -

Szinhio4ci z chomj głow y na zdrową; najw aż--ków- Delikatne roisye pnruezano po cichu na- 
t"cjsz.ym z ni h było negatywne stanownsłro przedstawicielom tego kłem, który w  k !a- 
pin3a X. wzirlędcm w izyty prezydenta Loubeta iłu obdarł o i poniżano. A le w tedy też uświado- 
w Kwiryn ale. Ambasadora z Watykanu od w o -jm'ono so‘!!e PeTraą ujmę godności Framcyi 
łano, nmteymzow' w  Paryżu wręczono ^aszpor- ' v skradaniu się chyłkiem przez kuchenne drzwi 
ty. Poczcm ustawy v/rogie dla Kościoła poszły do togo pałacu, do którego dostęp z frontu mie
jedna za drugą z przyśjueszoną szybkością, 
! 'chwalono rozdział Kościoła od państwa, za
bór dóbr kościelnych, ogłoszono ustawę o sto- 
"warzyszoaiatłi religijnychj. podkopującą hierar-

li inni, w  ostatnich czasach nawet jakaś tam 
Łotwa, jak ś Aseirbejdżan.

Taką jest geneza projektu, złożonego przez 
rząd wiosną fcego roku, projektu, który óheciuie

a nadto przystępując, do układów londyńskich, 
odmawiających rap  i eż owi głosu w sprawach a 
wojną i pokojem związanych, podczas, gdy pań 
stwa centralne okazywały skłonność do dopu
szczenia Stolicy św. do głosu? Wreszcie obawy 
k lerykalizacy, wstocanictwa etc- uspokojono 
oświadczeniem, że podejmując stosunki dyplo
matyczne ze Stolicą Apostolską, Francya nie 
cofa n!<c ze swego ustawodawstwa w rzeczach 
reiigii i K ośeo ła  i że sam Watykan wo wstęp
nych pertraktaryaoh nie stawiał takiego eof:,iię 
cia- za warunek przyjęcia n eieb e amtM>o&dora 
i wysłania swego mmcyusza do Paryża.

SftiTfuicyę poniekąd sprawiły mowy socyahsty 
cznego d'.p. PuecJća i żyda M an fa , sekretarza 
i zaufanego Clemi-nreau, którzy obaj go.ą, o 
przemawiał’ za wznowieniom ambaondy przy 
Watykanie. Ustawa przeszła ogromną większo
ścią, bo */* głosów. Z-lajc się, ię  sami przeci
wnicy Joznnli uczucia ulgi. zwoirN.ni już z ko
nieczności zwalczania rzeczy pożytecznej tylko 
„z zasady". j .  jj.

Dymisja nrnistr? kolei Bartla.
Ogólnie znanym jest stati kolejnictwa 

w Polsce. Między licznymi czynnikami, które 
powodują zastój całego tycia gospodarczego 
kraju, na pierwszem miejscu należy wymienić 
niedostateczny i zły stan naszej sieci kolejo
wej, a przedowszystkiem zupełue zrujnowanie 
tabora kolejowego.

I  właśnie w chwili, kiedy w  rządzie i w 
Sejmie zaczęto zajmować się Sprawą naprawy' 
stosunków gospodarczycJi, ogromnych inwe- 
stycyi kolejowych, stworzenia przemysłu budo
wy taboru kolejowego, a w  końcu podniesie
nia dochodów kolejowych —  minister p. Bar- 
tel zgłasza swoją dymisyę.

W  „Kuryerze Lwowskim " ogłasza p. mini
ster, iż bezpośrednim powodem jego  dymisyi 
jest podwyższenie tarydy kolejowej o 1011%, 
które uchwalone i przeprowadzone zostało bez 
jego w iedzy i wbrew jego woli w czasie jego 
nieobecności. Dalej p. minister Bart.el stwier- \ 
dza, iż ,podwyższenie taryfy kolejowej j,-st 
rzeczą złą, szkodliwą i bezcelową, gdyż to  pod
cina gospodarkę kraju".

Demagogiczne oświadczenie p. ministra jest 
wprost rażąco, a  wnosi w  gospodarcze źv "ie  
anarchię. Utwierdza, bowiem całe społeczeń
stwo w tein mniemaniu, iż należy ż ą d a ć  o d  
p a ń s t w a  j a k  a a.j.w.5.ę.c.e.j —  a j a k  
n a j m.n.i.o j p a ń s t w u  o d d a  w.a.ć.

Koleje jednak i inne przedsiębiorstwa, uży
teczności publicznej mają przedewszystkiem 
o tyło racyę bytu, jeżeli się rentują, a w  naj
gorszym razie, jeżeli są w stanie pokryć , wła
sne rozchody i utrzymanie. Państwo nio może 
dziś 7.0 względu na równowagę budżetową ba
wić, sio w dobrodzieja.

K to  dzisiaj jest w  stanie pokryć deficyt, ja 
ki wykazało Ministerstwo kolejowe pod za
rządem p. Bartla?

Preliniinar7. kolejow y na t. 1921, sporządzo
ny przez samego p. ministra, wykazuje 
113 m i l i a r d ó w  Mkp. d e f i c y  t.u. T y lko  za j 
sierpień deficyt kolejowy równa się 880 milio- j 
nom marek polskich.

Jeżeli w  końcu weźmiemy pod uwagę, że 
Ministerstwa spraw wojskowych i kojei żela
znych pochłaniają razem bS% budżetu, zaś 
wszystkie inno Ministerstwa, tylko 12% —  to

Bolszewicy gromadzą s ły  przeciw  Polsce
Paryż. P. A. T. (Biuro W olffa). Sprawozdaw

ca specyalny „Chicago Tribune" donosi z Ge
newy, że delegacya polska oświadczyła, iż  po
siada dokładne wiadomości o tem, że siły zbroj
ne bolszewickie w  ilości 600.000 żołnierzy przy
gotowują się do nowej ofenzywy przeciwko 
Polsce. Na froncie małopolskim u granicy ru
muńskiej skoncentrowanych jest przeszłe 50 
iływ izyi bolszewickich, zaś na obszarze naprze
ciw  terenów plebiscytowych wileńskich znajdu
je  się 200.000 żołnierzy,

Rząd „Polski b o ls z e f  c&iej** istnieje nadal
Heisingfors. (East Express). Rząd bolszewiclrl 

dla PołsKi zorganizowany przez Radka So1',^- 
sohna w chwili irfwazy’ boL-zewcl.icj do P fsk i 
nie został dotychczas jeszcze rozwiązany. R/.ąl 
Sowdcpii przeznaczył w  Moskwie do dyspo/y-. 
eyi komisarzy nolszewick ch dla Polski specyal 
wy lokal. Rząd Sowdenli subweneyonuje człon
k ó w  rządu holszewick ogo dla Polski: M a r-
c h l e w s k i a g o ,  K o h n a ,  U n s z l . i c h t a  i 
P r ó c h n * a k a  wraz z całym parsoma-lem arię 
dniezym. Komisarze ci pozostają w  nieustan
nym kontakcie z rz.-jjlem sowieckim. Rząd bol
szewicki dla Polski .-edaguje cały szereg to - 
b z u p  agitaeyjr.ych w  języku poNk m, które v ; j '-  

słał potajemnie do Polski, a zwłaszcza do War
szawy, Łodzi i Dąbrowy.

K O M U N IK AT  BOLSZE’ V ICKI.
Moskwa. P. A . T . Radio. Komunikat 67,tabu 

bolszęwickiogo z dnia 4 b. m.: W  okoficy M o- 
z y r z a wojska nasze zajęły kilka punktów ca 
zachód o 25 wiorst na południe od Mozyrza. 
Na lewym brzegu Prypet-i zajęliśmy m astoi 
Chojniki. Resztki armii Bałachowicza. osadzone 
zobtaty na lewym brzegu Prypeca. L ikw idaeya

tych oddz’alów w  toku. W  rejonie Korosręń—  
Mozyrz wojska nasze posunęły się poa Etyk. 
Na południowy za, hód wojska nasze kontynuują 
w dalszym ciągu swój pościg za cofającym się 
nieprzyjacielem.

Moskwa. P. A . T. Komunikat wojenny: 
W  rejonie Husiatyna zajęliśmy miejscowość 
Knpin, opuszczoną przez Pniaków. Na wezystr
iad h innych frontach spokój.

F R A N C Y A  O C A L IŁA  RO ZB ITKÓ W  , 
W R A N G LA .

Paryż. P. A . T . (A g . H.-ivasa). Na komisy! 
spraw zewn. pre7,j'dent min. L e y g u e s  pod
kreślił godną podziwu rolę, jaką odegTała flo
ta francuska na Czarnem Morzu, zdoławszy; 
wywieźć z niesłychaną szybkością. 130.000 żoł
nierzy Wrangla, oraz uchodźców rosyjskich, 
k tó n y  w ten sposób uniknęli rzezi.

10.000 uchodźców rosyjskich, pochodzących 
z Krymu, zoscało odesłanych do Serbii, 4.000 
do B u łg .jy i, 4.000 do Rumunii, reszta znaj
duje się w  okolicy Konstantynopola.

ENVER  DOWÓDCĄ AR M II WSCHODNIEJ.

Londyn. P. A. T . W ied. Biuro koresp. „D a ilj 
Mail" donos’ z Konstantynopola, te  Ltnin. na 
jrropozyteyę rządu Angory zgodził się na to, by 
zamianować Enve.ra paszę naczelnym kv n i a- 
dantezn armii wschodniej.

/
IN W A Z Y A  B O LSZEW ICKA DO ARM ENII.

Konstantynopol P. A . T . Ag. Havas&. Bol
szewicy Ftargnęh do Armenii I ogłosili ustrój 
sowiecki.

B O LSZEW IC Y  W  TREBIZONDZIE.
Konstantynopol. (East Express). W ojska boi-’ 

8zewickie wylądowały w  TreLizondzie. Zo swej 
strony Mustafo Kemal wyśle część wojska na 
front 8myrneńskl
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Tajna ergenizseya w W rocław iu.

Bł'toxn. (East Expr.) Z kół polskicłi komuniku
ją szczegóły, dotyczące nowej tajnej organizacyi 
wojskowej. Siedzibą centralną tej organizacyi, 
która liczy 30.0G0 członków jest Wrocław. 
Orgauizacyc na terenie plebiscytowym mają 
rozgałęzienia w  obozach koncentracyjnych. 
Na czele orgarizaeyi centralnej we Wrocławiu 
Stoi znaczna ilość oficerów niemieckich, mię
dzy innymi b. major sztabu generalnego P a c k 
m a"n u.

Bytom. (East E.\press). Żandaim zatrzymał 
w G o g o ł o w e j  saanoebód. Po zrewidowaniu 
ładunku, okazało Me. że przewożono karabiny, 
granaty, znaczną ilść rewolwerów i 10.000 na
boi. W łaściciela ’ automobilu zat-raymano. Po
siadał on dokument stwierdzający, że przewo
żona bruu i amunieya pochodzą od komendan
ta miasta Wrocławia.

Jeszcze sprawa t. u . „emlorantor“.
Warszawa. (Tclef. wł.). Rząd polski otrzy

mał pod koniec przeszłego tygodnia not«, 
podjiisaną jirzez L loyda Gecrge‘a w sprawie 
reein'grantów górnośląskich. Rząd polski od
powiedział już na tę notę, a w odpowiedzi, 
opierając się na postanowieniach traktatu wer
salskiego, odrzuca zasadniczą myśl, ażeby do 
glc-rawania zostali dopuszczeni t. zw. emigran
ci. W  każdym razie, gdyby emigranci mieli być 
dojmssaseni do głosowania, to ani w Kolonii, 
ani gdzieindziej poza obszarem G. Śiaska. a'e 
na samym G. Śląsku, a to w gminach urodze
nia, przyczena musieliby głosować w innym 
terminie, aniżeli stali mieszkańcy G. śląska.

Bytom. (Ea-st E ig a ss ). Fartya ludowa na G. 
Śląsku uehwaiiła jednomyślnie protest rzeciw- 
ko dopuszczeniu do głosowania osób urodzo
nych na G. Śląsku, n’e zamieszkałych w kraju, 
jak również przeciwko rozporządzeniu kard. 
Bertrama.

Bytom. P. A . T . Pisma niemiwkio donoszą 
z Beri na, że rząd niemiecki w sobo tę postano

w i! odpowiedzieć odmownie na notę Lloyd Ge- 
orge'a w  sprai.ie głosowania emigrantów gór
nośląskich zamieszkałych w  Niemczech poza G. 
Śląskiem. Rząd nerniecki domaga się akżo, 
aby emigranci głosowali w tym samym driiu, 
co mieszkańcy G. Śląska.

Plebiscyt przedmiotom obrad w Paryżu.
Paryż. P. A. T . Ag. Hąwasa. Dzienniki poda

ją  szczegóły wczorajszego posiedzeń a komtyył 
sj>ravz zewn., która długo dyskutowała nad spra 
wara? rzeczowej demobilizacji w  Niemczech 
oraz plebiscytu na G. ŚląsKu. Według „M afitf" 
kom isja kładła szczególny nacisk na nagłość 
tego ostatniego problemu. Odnośne do gwałto
wnych przemówień F e h r e n b a c h a  i von 
S i m o n a ,  wygłoszonych w prowincyaeh nad- 
reńskich, poczyniono zostały w Berlinie siaaow 
cze k rok i Energiczne rówmeż zarządzenia zo
staną przedsięwzięte, o ile  podobne w j^adk i t ię 
powtórzą.

W atjkan nic solidaryzuje się
z fes. Bsrtram em .

Warszawa. (Telef. wł.). W  kolach watykań
skich przywiązują wielką wagę do utrzymania 
dobrych stosunków pom ięlzy Polską a W aty
kanem ł wyrażają żal z powodu stanowiska, 
zajętego praez ord. wrocławskiego Bertrama.

Bytom. P. A. T . Na dowód, że rozporządzenie 
kard. Bertrama dotyczy tylko księży polskich, 
służy fakt, że znany nieiir-eck agitator plebi
scytowy ks. - U I i t z k a przemawiał w cz war- 
tek ir  Raz-To-zu na publicznym wlec/n pcliry- 
cznym. Przrdstawił oe korzyś’ i antonemi nie
mieckiej dla G. Śląska i napadał, jak zwykł? na 
Polskę, a przecież rozporządzenie Bertrama wy 
raźnie mówi, że wszystkim księżom 'bez w .ją t- 
ku zam eszkałym na terenie plebiscytowym, nie 
woloo przemawiać na wtycach po-litycz iyrb. 
W  niedzielę popołudniu przemawiał za?owu pro 
boszcz U 1 i t z k a aa wiecu politycznym w 2 a- 
b 1 ł  u.

przekonamy się, iż taki 6tan rzeczy, którego 
broni ze względu na chorobliwą popularność 
p. Bartol, grozi Polsce ruiną.

K to  pokryje ten deficyt, jeżeli podwyższenie 
dzisiejszej taryfy o 100% —  zdaniem p. Bar
tla —  pbdeina gospodarkę państwową? Prze
cież największy zwolennik p. Bartla przyzna, 
iż taryfa kolejowa —  w  stosunku do dzisiej
szych zarobków, była, a nawet jest mhrmalna.

Jeżoli przed wojną, a nawet dwa lata te
mu chłop sprzedał gęś —  to  za < trzymaną.

kwotę nie dojechał nawet do Tarnowa. Dziś 
natomiast jedna sprzedana geS umożliwia mu 
jazdę pierwszą kłasu wagonem sypialnym do 
W arszawy i jeszcze zostaje mu na tyle pie
niędzy, i i  może przez dwa dni żyć. Zaś za 
10 ja j sprzedanych jodzie się drugą klasą do 
Zatora.

Tak ie same kw oty  w  stosunku do swych 
zarobków płaci społeczeństwo państwu i gmi
nom za .wszystkie dobrodziejstwa i  świad
czenia.
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N ie nałoży się dziwie, iż tak rząd, jak  i  mia
sta wykazują mibardowe deficyty —  tymcza
sem zyski przemysłowców, kupców, chłopów 
w z io d y  i wzrastają stało tysiąckrotnie.

K to  państwu dostarczy środków do utrzy
mania, do spłaty długów wojennych, k iedy 
nikt nie chce płacić podatków, nie chce na
w et pokryć kosztów utrzymania zakładów uży
teczności publicznej. Sam zaś p. Bartol, sie
dzący zawsze na dwóch Btołkach, kokietujący 
z kolejarzami i  szerzący anarchię, odchodząc, 
rzuca flPfepołeezeństwo zarzewie przyszłego 
lńczad-iwołoTua.

P. min. Bartel podnosi w  liście do prezy
denta W itosa, że czynniki sejmowe mieszają 
się eto administracja kolejowej, wprowadzając 
yf nią destrukcyc. Słusznie, jeżeli bowiem p. 
minister kolei ani kroku nie zrobił eelela uzdro
wienia stosunków w  koliin ictw ie —  musiała 
w  końcu in icjatyw a w  tym  kierunku przypaść 
komisyi sejmowej. N ie można bowiem czekać 
aż p. minister będzie łaskaw się namyślić —  
gdyż każdy dzień przynoś? w kolejnictwie stra
ty  około 30 milionów.

A  do admink.trr.cyi kolejowej nie Seim 
wniósł destm kcye —  tylko p. Bartel, gonią
cy  za popularnością. Nie dha on o to, iż swojem 
ostataiem wystąpieniem wnosi niezadowole
nie i  destrukcję, ale już w  care społeczeń
stwo.

Tak, od państwa inciom y wicie żądać, ale 
społeczeństwo sama musi mu dostarczyć środ
ków do istnienia. Nawet od najlepszego i naj
genialniejszego ministra nie możemy wyma
gać, by ukręcił bicz z piasku. A zadaniem każ
dego ministra i naczelnika rządu jest nie go
nitwa za pO|,..larcością —  lecz stopniowe wpa
janie w społeczeństwo przekonania, iż jeżeli 
d ieo  żeby Polska była silna, to musi praco
wać i  płacić i jeszcze raz płacić.

H. M IANO W SKI.

K R O N I K A .
•-yh K iahów , 7 grudnia.

Z N IE D ZIE LI. Dzień 5 b. m. wstał mglisty 
i rum y. W  przedaicdzielną noc spadły śnieg 
pok jyt cieniutkim eałunem ziemię, która w 
przeciągu dnia uwolniła >ię od niemiłego je j 
wdt-esnie gościu, sympatyzując więcej z błotem 
i  wodą. W osó le  ponury. był nastrój ostatniej 
niedzieli i gdyby nic przypadająca uroczystość 
św. Mikołaja,. która rozwesel ła szczególniej 
umysły młodych, dzień ten minąłby bez echa, 
podobnie jak bez wrażeń rp ły  ."U powszedni, 
chmurny dzień.

POŚW IECENIE  KOŚCIOŁA W  DĘBNIKACH. 
W  niedzielę 5 b. m. odbyła się w  Dębnikach 
uroczystość poświęcenia kosonia pod wezwa
niem św. Stanisława Kostką ufundowanego 
drogą składek mieszkańców Dębnik, Zakrzów
ka, Pychowie i mnyrh miejscowości. Aktu po
święceń a dokonał Książę-Biskap krakowski 
Adam Sapieha poczerń w porywających sło
wach przemówił do obecnych, nodnoaząc zna
c z e n i świątyni Bożej j zasługi tych, którzy
rad d-tŁoastuieiii budowy je j pracowali. P o . po
święcenia, eehJrowaJ sumę kg. prałat Krupiń
ski, w  ezasie której śpiewał chór k leryków  ze
Fę-romadzenia Księży Sałezyanow z townrzy- 
6zeB:em muzyki wojskowej. Po odprawionej 
sumie, podniosło kazanie w yg ło s i ks, piulat 
gp.nrek’

Na uroczystości byli obecni: starosta KowaT- 
kowski. prez. m. Fedorowicz, wicopr. Rolle. ge- 
neraheya z rreu. Simonem, Stiilercm-iPiaseckim, 
komitet (pudowy, stowarzyszeniu ze sztandaru 
mi i licznie zebrana publczność. Po uroczystości 
kośćielnci odbyło się przyjęcie w btidynku pro
bostwa w Dębnikach.

łnirratorara? budowy kościoła są Księża Sa
lezjan ie. osiedli w Dębnikach, którzy do dzip- 
ła przystąpdi w październiku ntkogłego reku. 
N e' materyał hndowr kościoła posłużył rozebra
l i  barak w Checze;.

Należy podosieść poświęcenie owm h cichych 
pracowTiiisótw. którzy w tak trudnych obecnie 
warunkach. nie zważając Da stawiano im z licz
nych stron trudności, podjel' s:ę przeprowadze
nia zbożn.“ro drifda i płekrńe go dokonali. W iel- 
kre zasługi w  pracy koło fatuiaeyi kościoła po
łożył także obecny jngo proboszcz ks, Dr. Si- 
mior Budową kierował p. Tadeusz Kierznow- 
ski według projektu p. inżyniera Bandurdiego. 
Kościółek zbudowany rest z d^cwa, i mrże po
mieścić do tysąca  osób.

N O W A  PLA C Ó W K A  N A U K O W A  W K P b  
K O  W IE . Jakie zadarli? w  dachowej kul turze 
danego narodu spełniają stów?'dyszenia nau
kowo. jest svi ulowe. Niestety, ze simitłram za
znaczyć należy, że u m e  takich organizacji 
jK t  str.m -V.w o  oN w iiie. Gfcecuie jedoskte, 
U W y  wpina się już skończyła, przyszedł czas, 
aby Vh było w ęce j. nsdowsrystke zaś. aby yt**. 
wttrzys/.enia ju t istniejące ogarniały swą dzia- 
łałnr-śeią całą Polskę. Jednam z takich sferws- 
r,.vw*ń test założone jeszcze w roku 1387 
Tow . cf*crackio r  Adama Mickiewicza we
Lwowi-e.

Tuż po odryshanU niepodległości zrodziła 
ssę mysi jeszcze większego rozszerzenia działal
ność' u spemiFanes/j Towarzystwa i obecnie 
powstał iuż mredzy Inncmi « ia *tam : oddział 
Towarzvstwa M“- kicwicza i w  Krakowie. Dzia
łalność jego będzie się rozwijała w dwóch k r -  
ruiikach: 1. M aejw jęeej co miesiąc odbywać się 
będą odczyty publiez.ie z dziedziny hisroryi 
l'icraturv i kultury, na które wstęp służvć bę
dzie w s iy ftk :ai za opłaty; 2. Co ten sam okres 
czasu urządzane he<’ ą pc^icdzcna naukcwo- 
Iitcrat'kb» z referatami naukowymi i dysku
s jam i: udz:a i w tych posiedzeniach brać będą 
syrrl jedynie ezłr nkowie Towarzystwa

Tak oto powstaje w  naszem mieście nową 
jłae&wką życia umysłowego. Zarząd Tow . r«?ą- 
* *  ®ę x porąoem wezwaniem do wszystkich 
niłeftsikćw Uts/eHm r ojczystej i nauki pelskrąj,

ażeby zechcieli w jego  pracach wziąć czynny 
udział i udziel łi- mu życzliwego podarcia.

Zapisy na członków Tow . przyjmuje skarb
nik Oddziału krak., prof. Jan Bystrzycki (Kar- 

! melicka 1, I I I  p.b Roczna wkładka wynosi I 
,v roku bieżącym Mp. 54.

P ierwszy odczyt publiczny wygłosi Ignacy i 
i Chrzanowski: „M ickiewicz wobec Kościoła w r. 1 
118-14“ , dnia 7 b. m. Z kolei wygłoszą odczyty:
: Franciszek Bmlak, W ładysław  Fclkicrsk', Józef

PROGNOZA POGODY. Sprawozdania metnoTO- 
kficzno s ta c ji rad io te legra ficznej w K rakow ie . 
Praw dopodobieństwo p ogod y  na dzień 7 b. m.: 
Pochmurno, temperatura n ieco n iżej lub wyżej 0, 
m ożliw e drobne opady. ^  i. i

Z Polski i z «  światu. '

N O W Y  ZARZAD  PA Ń STW O W YC H  FO-
jPAŁŃ; YóĘGL.A. Z dniem 1 stycznia 1321 re t 
poczuło swą dzialą.łność naczelna dyrekeya pań-

mi rciuraty: Franciszek Bielak (o Ecndrntord- j czasowy dyrektor budującej s ę  kopalni węgla 
czu) i Stanisław Windakiewiez (o Kochanow- 'y 8pl tkowicr.cłi, w  Zagrębiu krakowskiem. No-

minacya dyr. B ' jgera na tak wybitno stanowi
sko spotka się zapewno z ogólnora uznr.n.:cm

R E H A B IL IT A C Y A  PU i KU. „Gazota Ponie- 
działkowa“  podaje: Minister spraw wojskowych 
generał Sosnkowski ogłosił rozkaz, w  którym 
naczelne dowództwo znea' poprzedni rozkaz czorem „Ciepła wdówka'1.

Repertuar Teatrn Pcwszechaego,

Wtorek 7 b. m.: „Ciepła wdówka1*.
Środa 8 li, m.: Fo po i „Życic paryskie"; „ku

Czwartek y b. m.: „Za dawnych dobrych czasów". 
Być W 10 b. m.: „Kwiat paproci".

Repertuar „Bagatoir*. -
b. :n.: „M agda lenk i", 

h  m.: •'o poł. „K ob ie ta  b 'ei skazy1', ’rr. . -

jkim). —  O miejscu i dniu odczjtćw  Tow . po
daw ać  Irędzie osobne zauladom: mia.

„E G Z E K U T Y W A " MŁODZIEŻY. Pr„od nie
dawnym czasem zwracaliśmy w  artykule „N ie 
pokojący ferment wśród m łodzieży" uwagę na 
„sądy”  studenckiej egzekutywy, w następstw!

wśród szorokich kół górników polskich, wśród 
których nowy szef kopalń państwowych cieszy 
się zasłużonym szacunkiem i  uznai iem zaró
wno ped względem na swą fachową wiedzę, jak

wieczorek „T\ rz i maska1
Czwartek D L.ei.: „Magdalenki". 
Piątek 10 b. m.: „Magdalenki".

Repertuar „Now ości". ,
W to re k  7 b. m.: JPrym ae c y g a n ó w " ,"

ii m am  i k w B N f i  i .
Na dziaTrjszem poeiedzemu Rada miejska ma

której wykluczono w niepraktykowany d o tąd ;1 Przymioty osobiste, 
sposób kilkunastu conajmniej uczm ów  z kilku j Nie łatwym był w ybći odpowiedniego czło- 

} szkól śrcdDicii w  Krakowie. Chodziło o to że wieka na stanowisko dziś już trudne, a w n'o- 
uczniowie ei, przeważnie niepełnoletni, nie pod- dalekiej przj'szłości jedno z najodpowioizial- 
dali się „uchwale" Komitetu młodzieży i na n cjszych, po wygranym bowiem plebiscycie na 

' jej apel me stanęli z różnych powodów w  okre- Górnym Śląsku olbrzymie kopalnie węgla, bę- 
Ae inwazyi ostatniej, do obrony kraju, której dące dziś własnością pruskiego flskusu, przypa- 

;na prawdę nikt od niej nie wymagał: ani uchwa- i dmą państwu polskiemu. Utrzymań-e więc tych 
I m Sojreu. ani też żadne rozporządzenia pań-1 kopalń na dotychczasowej wyżjure i dalszy 
f stwcwc. Okazało s'ę, iż uwagi nasze były traf- pomj-ślnjr rozwój teą tak ważnej gałęzi gospo- 
jne." Obecnie bowiem sprana ta stała sie przed-,darki państwowej, jest zadaniem pierw-jzorzę- 
| miotem obrad Krak. Koła Tow . naucz, szkół dnej wagi i  wymaga, prócz kwat.fikacyi faeho- 
wyżs/,ych, które dnia 4 b. m. na plenarnem po- wej, takżo i niezwykłej energii], charakteru 
siedzeniu, po wyczerpująeej dj^skusyi, uchwa- i taktu. Osoba nowego djTektora budzi zan- 

■ liło jetlnogłośnie nasicpujsce rezolucye: fanie, żę urząd ton dOkStał s'ę w  odpowiednie rę-
I „1 , Kolo  Krak. T. N. S. W . wzywa zarząd I ce i że rząd zrobił tu wybór szezęślwy. 
okręgowy fmałopolsk’) we Lwowie, aby zwró- j /JaZD  REEM IG RANTÓ W  Z AM ERYK I, 

jc-ił uwagę Rady szkolnej kraj. na powtarzają-  ̂w  TORUNIU. Kom itet Polaków z Ameryki 
j co się wykluczenia uczniów szkół średnich pizez jw  Toruii u, celem zorganizowania wspólnei ak 
jdyrekeye zakładu, n:e— jak to dotąd, stosown' * cyi reemigrantów na korzyść Polski i omówic- 
do przepisów, bywało —  na podstawie uchwały n:a środków dla zabozpieczon’a bytu reereigran 
kohfercncyi profesors., 1 % na podstawie t. zw. ■ (ów, urządza pierwszy zjazd Pclaków z Ame- 
cg-zekutywy studenckiej. 2. Aby zarząd gł. -ykk Zjazd odbędzie się w  Toruniu w  dniach 
T . N. S. W . zw róc ł *się z zapytaniem do Rady j 16, 17 i 18 stycznia 1921 r. łącznie z uroczy- 
szkol. kraj, czy prawdziwe są pogb-ski, że d z ie -; stością poświęcenia kamienia węgielnego pod 
je się to za uprzednią zgodą i zezwoleniem j pierwszy w  Poisce obePsk niepodległej; Polski. 
D jże Rady. J .. cżeli tak. aby zarząd T. N. S. W  Komitet zaprasza wszystkich Polaków  z Ame- 
zwróoił uwagę Rady szk. kraj., że-podobna j ryki na t^n zjazd, gwarantując wszelkie wy- 
zmiana dotąd ohow-ążujących przepisów po- gody. Celem przygowania Kwater, należy olse- 
winna była być w swcim czasie podana do wiado- ( mnie zgłosić swój przyjazd pod adresem. Dra 
mości rodziców, i 4. rby  £irzad podał do wia- * ZicFńskicgp, burmistrza Torunia, 
domości Rady szk. kraj., że tak/e rbchodzen KONKURS N A  BUDOWĘ PO M N IKA  NIE- 
prs-cspisów szkcłnycn możo podkopać i, kołach |FODLEGŁOŚCI. Rada miasta Torunia nostano- 
rodziciiuskicli ufność w  sprawiedliwość władz jVVpa przy;~tąp‘ó do budowy pomnika Nionodlc- 
śztJblnjchj podkopać autorytet rodziców wobec i położyć kamień węgielny w dniu 18
i władnych dzieci o  prowadzić sziiiKili we zamic- i p rężn ia  1321 r , jako w  rocznicę przejścia Fo- 
szanic w Stosunkach sz«o ln ;»,c.li . I morza juui władzę Rzoczypospolitcj Polskiej.

\YĘGIEL D LA  MAŁCI OLSK I. W  sobotę i Wybrany w  tym cełu komitet, uchwalił, że po- 
4 i), m. odbyły sie w  sali konferencyjnej mag'- j mn‘k ma mieć kształt obelisku, ma być wznże- 
stratu obrady małopolsk. węglowej Komisyi siony nad Wisłą przy skrzyżowaniu ulicy Bj'd-

o rozwiązaniu 46 pułku piechoty, ponieważ pułk 
ten podczas wrześniowych i  październikowych 
ofenzyw odznaczył się działalnośoą bojową, 
a przez to w  zupełności zrehabilitował się w  
oczach armii i zasłużył na odzyskanio miejsca 
w  jej szeregach.

jN A P A B Y  B A N D YC K IE  N A  PR O W IN C YI.
Z Łow ickiego donoszą: Znics onie sądów dora
źnych wjulaio już w Łowickiem obfity pion.
W  gminie Jeziorko w  ciągu paru ostatnich ty 
godni dokonano szeregu napadów bandyckich, 

i W e wsi Różycach uzbrojeni bandyci obrabowali!
'gospodarza Ludwika! Wróbla, w  sąsiedniej wsi 
Dobkacz powiatu socłiaczewskicgo ograbiono 
vłoścli.nina Kisielewskiego. N a teiytoryum  j 

i Broki zbóje zamordowali dwóch włoścAn ze uchwalić z miar aj statutu Gminy m. Krakowa, 
wsi Lipniee gminy Jeziorka: Kaspra Jabłoń- Większość rządząca miastem, miar ow icie ra- 

j skiego i 30-ktniego syna jego. W e wsi Lasek dziecki Klub m eszn zański i  Klub demokratycs 
pod Scliwami dokonano napadu na miejscowe- o y  postanowiły pomnożyć liczbę członków Pro 
go gospodarza. Chłopi l;oją się jeździć wńit-zo- zydyum m. Krakowa o jednego wiceprezydenta 

(rem i w nccy nawet w  domu nie mogą zaznać P rzy  równoczcsncm znicsiónau prze'.ińdzianycli 
spokoju. i statutem różnic m ędzy zastępcami prezydenta.

j Z M IECHOW A donoszą nam: Dnia 27 z. nn | 0  fle zrównanie wszystkich wiceprezydentów
obchodzho tutejszo gimnazyum uroczvstość na|w  P iw a c h  i obowiązkach jest uzasadni ono 
cześć szczęśliwie powracających uczniów-ocłio- zmienionjnm stosunkami warunkami pra :y, o 
tników z ' wojska.' Gimnazyum nasze zasiliło ' ^ l e  ponwiażanfe Eczby -czlorków Prozydyum 
szeregi armii przeszło stu ochotnikami, z tej zupełnio zbyteczim a nawet szkodliwe. Pre 
liczby złożyło swo młode żvcio w  ofierze na Magstratu złożone z czterech osób mo
cłtar u O jczyzny trzech, a mianowicie: Sitko, że w  ™P<>lności pcd,ołać zadaniom, jakie ma .lo 
liczeń Id. V I.; Ziółkowski, ucz. kl. V . i *Varze- ,»P0,n,' « R» .  ieżd i tylko obowiązki swoje będzie 
cha, ucz. ki. IV . Reszta wraca szcfcśliwic. lSW * } « 4  l e ż y c i e .  Pod tym -wzulędem, jako 
Uroczystości rozpoczęły się nabożeństwem, -PrayW a^ służyć mop-ą «n e  miasta nawet zna 
podczas którego ks. ŚTriszczcwski wygłosił ka- cz L̂ie Kraktjw, w ktozych .kzba
zanie, zachęcając młodzież do dalszej pracy I ^  t * ter0CJ1 ®fe .praekracza:
nad budową naszej O jczjrzny. W ieczorem od-1 ^ arszaw-,“ Łódz, Poznali mają Prezj-dya magi- 
był sie wieczorem muzykalno-wukalny, wyko- r ^ / o w  ło żo n e  z p rezyd w u  i m -jw .żoj z 3-ch 
na-ny przeważnie siłami gimn. żeńskiego. Fu- i Podobnie miasta zagranK^ne, ja *
bliczność, zarełniaiaca po brzeui s:dę p o k la - : f *  V m e  r.ówn,,eJz
sztorną, gorąco oklaskiwała chór młodzieży, ^ a m !  Pr«zydyum B>ę zadowalają J«
u*/ „  , •« \ • i ■ i * • ytt* tiyme Lwów 3 Kraków mają być tmu wriat.koktóry wyv.-iązał się z zadania znak onucie. Wi,.-l-:
ka w tern zashiga dyrektora 
osobiście kierował chórem.

Lecha, k tó iy

Zawiadomienia i komunikaty.

rozdzielczej pod przewodnictwem inspektora 
wogL, radcy Ku kuc za. przy udziale wiceprez. 
3?rego. przedstawicieli Lwowa, insych miast, 
zakładów przemysłowych i  t. d. Między mny

'/oskiej z ulicą Fredry, a wykonany z pomor
skich głazów  nanzufowych órranA różnokolo
rowy). Koszt całości uie powinien przekraczać 
5 milionów marek. Nagród jest pięć: p ierwszi

mi wiceprez. Lw ow a Schleicher zaprotestował - wynosi 10.000 n:k., a cztery następDe po 2500 
przec w  ostatniej podwyżce cen węgla bez za-1 marek. Prace należy nadsyłać do 6 stvc/n'a 
siągnięcia ofimii Rady węglowej. W  daDtyrn 19 2 1  r. Tuforuacyi można zaslgnąć u Dra 
ciągu obrad uchwalono rczolucyę, źądająeą, Nawrockiego, Toj UÓ, ul. Słowackiego 15.
przydziału dla przemysłu małopolskiego węgla, 
zdatnego do użytku. Dalej omówiono katastro
falny stan węglowy, spowodwany brakiem wa-

ZAO PATRZEN IE  PO ŁYK I W  ZBOŻE. ,K u -
jyer Poranny" podaje: Ministor. aprow izacji, 
p. Śliwiński, wrócił onegdaj z podróży nad gra-

gonów 5 lokomotyw. Uchwalono rozdział węgła ^ < 4  1UBiuńską' gdzie osoh'ście pilnował trans- 
między przedsiębiorstwa w jednym tuinii.-ue, a . portów aboża rumuńskiego, zakupionego przez 
nie w dwóch, jak popasu -.reo, gdyż Q'espra- j-zą(j polski. W  wywiadzie z przedstawlc-l-lein 
wność kolei czym Dicsjirawnym i jeden turnus.. < Kuryera Poiannego" min,‘eter Śliwiński powie- 
Wkoncu dokonano rczJziahi przyznanego ' !0s| d z ia ł: Na stacyach rumuńskich są już zapa-

■ fyi.gentu węgla na styczeń 1921 r. dla Mjł-pz.|sy.iboża przygotowanego do zabrania. Na ;>rze- 
polski według następującego klucza:- ^Enfet.. Szkodzie stoją tylko trudności przewozowe, 

; wąjny 5800 tonn. Iróleje 107.009 tonu. żegluga ędyż zboże rmmńskie mus i. być Bdowane w na- 
100, przemysł 31 000, cukrownie 3000, gminy ! sze* 1K>ei^gi, t-o opóźna dostawę. Jwlna-kże na- 
mtejskie 9000, gaz- wnie 8000, onnł .dom ow y: szyeli pociągów jest już w Rumunii 10 i te odo- 
31.500 rolnictwo 2400 tonn. Zaznaczyć na leży ,, <i7j y  ;uj  fj 0 pwow-a. Reszta spodziewana jest 
ze ci. kowite Kapotreebowanio Małopolski prze-j w najbliższ.jaii dirach Dyrekeya łw-owska w y
kracza przeszło dwukretmo przyznany kon- j syłać będzie po dwa pocag i dz:ennie po zboże. 

: tyngon.t 'Minister podkreśPł daleko idącą eot-ownlć
PO. RDZENIE K O M ISYI GAM /W O-ELEK- władz runnińskich przy poczyninnlach wszel- 

TRYCZN  J odiiyło się w  sobotę 4 b. m. pud k ’ch ulai-wicń. Dalej m>'uister oświadczjJ. że 
przww. prezydenta Federowicza. Kc-mieja u -'dw a  statki ze zbożem aniferykaćskiem już są 

; chwaliła utrwa’ cnie stosunku robetr/ków do w ąiodze.

odncn j eh  zakładów i - zabezpieczeń e im hyju W ZROST KO SZTÓ W  UTRZYMA N I A W  W A R -
na staroać. V/ tym celu wybrano żcńlojszy ko - . Komysya Ą )n  badmia wzrostu kesz-
iTptet. ’ ' f ory ma opracować szczegółowe „ „  . • , . . ,1 °  tow  utrzymania ronzin pracown -czych. zmru-

. . . . .  . ! d u io u y c h  w przemyśle i handlu, stwierdziła że
TCoscelm krakowscy unraszają _  j. , • . . .. , " i »  miesiącu lis+epauz p w  porowi.anu do mie-

Km’tet. Który 
w n iosk i 

O P Ł A T K I .

chrześcijańską pnŁlicztmźć. aby opłatków śwuą-1 pa#i(, ziernika preeeWnłr bw.zt żywności, 
yrejgiycl, me przyjmowała o *  Indw me upra- ^  f ^ , fatła rodzrn „otwrmujncych deputat 
wn.onyrh no mh roznoszen i i zadała przędło-, ro-botn5w,v «  _  0 19 m roe., ^  kn, „
źcnia v.-iarzgodncgo. opatrzonego 0pahł , ^ t ła - r o d z in ,  nieotrzy.nuia-
1 P 'fr z ę «ą  swuuleetwa parafWu^ro. Koścełm  ^  ^  n rób<* w 'w W ! ', -  w żrd tf o 20.45 
sami osobliwe z opłatkami chodzić b°dą. r:e  jpr(>(.^nt 
rosługuisc sie żadnymi krpwnvm? lub znajo- 
mjTńi. Dlateyo wszelkich tak:cłi zaet-epców. tu
dzież różne indywidua, popraeUerane za zakon
ników luj* zakonnree, nahżj uważać jako zw y
kłych osznstćw.

W  SPRAWTE I IS T Ć W  ANONIMOV/YCH ■_

T R Z Y  M IL IO N Y  „BEZRO BO TNYCH ” . Pod
taki.n tytułem pisze warszaws-ka „Gazeta Po
ranna": „Trzeba zaraz objaśnić tytuł powyż
szy: 3 miliony żydów pozostaje bez „roboty"...

DO W ŁA D Z  W OJSKOW YCH. Dow okr. gon. 
Krakowie komiinfcnje: Ażeby zapobiedz sze-

Posłowie żydowscy, z których jeden rzekł 
to w Sejmie, formalnie kpią z narodu polskic-

i r ż e n iu  s >  f a ł s z y w y  e t  i  a n o n ł w ó w r d .  w ia d o m o -  z  ®  j e j  p u ń s tw o w o ś n .  G ru e n -

śc i. g o d z ą c y c h  l « , d e n c v i n i e  n ie ra z  w  h o n o r  » * u «n  < J > lru je ,

i c z e ś ć  O fic era  p o łs k rn -o , ' a  r ó w n o c z e ś n ie  d i ć  s ta  F a rh !, t « ,n  08zukM l®  S e J « -  * ±  t v * 7 '' w a J e

możność obrony atakowanemu, pod adresem 
którcco skierowane

nie rusvfikowali. A  ren trzec i Woinziber. wo- 

są krzywdzące zarzuty, ” Womenli.“  w y g o i ł  w S e jm ^  następu-
Dcwć.dztwo okr. gen. w  Krakowie ośw'a<feza, słowa: „Przeszło 3 miliony ludności ży-
i e  na wszelkie anonimy z zasady r«a<*ovwć (k)wsklei  w c:' em Iu,:!zi<‘ Z(ł° ;nl 1 pracowici 
nie lięrlzie, natomiast poddaje rozą.m rzemu nie ^  Jopus^zane do pracy dla dobra Pań-
każde otwarte. śm'e?e. z podpisem doniesouie. „

G R Y 3 IK  KU K U R U D ZIAN Y, w cenie po 33 Trey  ^ilrenj*? To znaczy, w szystka także 
Mk. za 1 k g„ wydadzą kousumy = sklepy reio- ^  w P i j a k a c h  A  starszym me
now, rd czwartku 9 b. m. po 50 dkg. ua osobę * ę  pracować „dla dobra państwa bu
za odłączeniem 1Ó7 odcinka legi tym acyi zbio- ^ił0 'zeby fw PolReP, 0

żo szvnkow kupa żywego towaru, huk prze-

BRADZIEŻ. C egd a j newn->mu kupcowi z prn- ^  * ' ^ W  a'.
wkicyi. który przybid d-> Krsło-wa dla poczynię- 1 eknoty i t. p. rzłachetno^f.i. o eb\ uą, gdy 
n:a zakupów, skradły w hotpiii dwie Rosyanki: zgodzimy się. źe to wszystko je s t  dta- dobra 
Olga Nlkitifi. łat £Tł i Nałwłia Gr>oi-ibw. łat 22.1 państwa nie będziemy mieli o co się spierać
p od « *s załiawy W botrfn „U n it*" Mp Kr.- W e mdeherem. Na r «J e  jeduak należy mu
pLsc spoatrzegJ kradzież j spwcdoatd wesctsyfl- v , ~r _  . .

riod zie ie t w  Sejmie: N ie  kpij, zydzier

w-r-rni miastami, których zad.ania są r.zexomo 
tak rozległo i  trudno do spełnenia, że Konie
cznie wymagają 4-ch zastępców pirezydent3u 

Falct, że Lw ów  i Kraków  mają mieć tak li
czne Pre^y-dmim. liczniejsze niż wszjrstkie iune 

POSIEDZENIE K R a 1'OW SKIC fl CZŁONKÓW nawet kilkakrotne wieksze miasta, świadczy, 
TOW ARZYSTW A DZIENNIKARZY POLSKICH ż0 wzg]cdy tuiiAj decydują a  nie interes
odbędzie się jutro, we środę 8 h. m., o godz. 5 r , a . . i
po południu, w lokalu redakcji „Nowej Re. inny". Gminy, wzcl Jnic je j zarządu. Cho-dzi tu a 
Na jiosiodzor.io przybędzie  zo Lwowa delegat wy- względy po..tyczne. W e Lwow io utworzono 
dzidu Towarzystwa i skarbnik, I>r Boi. Lewicki, czwartą wicepr-zvde:iture dla socjalistów , kró 
Na porządku dziennym ważne sprawy Towarzy- rym  z dotyAK.asow.vcIi członki w Pre-
8p .  Gsobne zawiadomiłn l.  nic bidą wysiane. ” i • , m  w  *

Pi.łS)£'DZENIE KOŁA B. K. MAJEK CKRZ. ^ 3 m e js .a  u...ąpm mo chciał. W  Krako-
WOJ. odbędzie się wo wtorek 7 b. m. o godz. 5 vn,e ma s'v sprawa podobnie. DctjTchizasowa 
po p.oł, w tali 81 Uniw. Jag. Na porządku dzi<-n- r-nększość Rudy m. chce koniecznie utrzymać 
nym program przyjęcia żołnierzy 6 pułku a. o., po- swój dotychczasowy stan posiadania w  ia.-r.a- 
wracai.p ych z fromiu Koło uprasza o wyrówna-' dz;e miasta a rówt}oezcśpj0 zadowoł'ć socrali- 
nie w kładek  miesięcznych, gdvz potrzecmiu funau- .■ , _ ,
bzów na urządzenie „Gwiazdki" dla żołnierzy. , '  dlatego stwarza się czwartą wiceprez-yi- 

PODANIE O ZAPOMOGI. Niniejs-zcm podaje się don.turą, która Gminę kosztować będzie W a j 
do cgelncj wiadomości, iż termin składania podmi mniej około trzystu tysięcy marek rocznie, a
0 zapomogi tysiącmarkowe na rzecz matek, któ- spowoduje jeszcze większy zamęt -i rotfyrói w 
rych synowie polegli na wojnie, odznaczywszy się l -  • w  i‘ »  . , I_ '
męstwem i wiecznością lub zginęli w w y ją tk i m iejskiej T9 konsekwcncyi bown m
wo tragicznych okolicznościach, przedłuża się do  ̂ y ńarząu miasta zostanie niejako rozparce- 
dnia 81 b. m. lowany ra  fo lw ark i na których rządzić będą

Pod .Ai i a składać należy w kancolaryi cywilnej poszczególni' członkowie Prezydyum, r,ton.>wnf0 
Naczelnika Pastw a (Belweder) oraz na imię go- Uo 8W0|cj part^ne} p r z y n ^ n c ć c l i rateresów 
nera./ Jozefa Hallera, prezosa Polsknwo Cz“rwo- , J 1 , ■ . . . ,T .
neeo Krzyża, albo też nadsyłać pod adresem ofia- .5 aa ktory-di się opierają. Natouu.ist
rriJawcy: rrr.n-.iszok Baytef, ul. Nowy Kwiat, Nr, ł r twes całońcj i ogółnogo dobra Gmina i je j 
27, w Warszawie. im eszkańców ^ejdzie na miejsce drugie i będzie

----------  ------  . j uy/zględsiany o tyło, o He się to da pogodzić
-m >« D T  B « « - .n - . i i iM n 4 n it h M  !  partyjnjnni jfeLwefiami człor ków Prnzydvum. 

S S Z - . l i iy  l i  i • P iT u h lll l i  §  »0 P 0 W  j Jeżełi dotychczasowa większość Rady m. nie
■może po-dołnó obowiązkom ' należycie 6prawo- 

kto-izy josiz-czę n 0 uiścili  ̂ p rzed (:ła ty  na wać Zarządu Gmr,ną. to i.iech ustąpi, nie wolno 
micoiąc b ieżący, aby  zeo licieli u regidow ać je j jc lpak  swojei nieudolności poliaywać w len 
swojo la-ehuriki o Ho ipĄznościi^ odwrotną sposób, jak to właśnie projektuje. Ludność mia 
pocztą, g a y ż  z  dniom 15 gvuO'iiia> nastąpi sta ni? w idz’ bmyfem połrze»»v stwarzania e.o- 

P6jvnyŻSZeBiO  p ro a itm a ra ty  wej posady, zwłaszcza tak kos^ownej, jeżeli

wszystk ich  dzienn ików  m ałopolskich, a w ięc  f c  ^  T  zupełności wystarczają.
■7 i. Ponadto bardzo wicie lr n y  h posad w Magistra

, , . . . . f:1*C 1'ownro hcć zm elętych, jako zbytecz.nyeh.m eratę za gmdz/en joszeze pra-ad ogłoszę- a, 1 . . „  • , ■ Ł . •v • J - stncumin łn-iansiowe, w  jakmh się Gmina m
ajdujo unirost zniewalają do grun

townej rcorgaTizacyi adniinistracyi miejskiej i 
, „  . , , . , „  . , do wprowadzeńk najdalej idących oszczę.mo-

-  natoaiiast f .rzean!aty « a d s ^ a « e  ścj. ffdyż obecnych wyda, ’ ów na a“ ;rn 
Po 1o-tąTP grudnia lsczyć się juz będą we- G -tlVn ni K rak,)wa w  iad  ,n sp(y | ,  na {Xtn>̂

now ego ceantAa. ekros teasu unieść nre potrafi. Tymczasem więk
K adzim y tec.y v.szystkrm P. T . Prcrai- szr.f..,\ r/,-ciT*aca iniasfcsin niotylko n;e mvś!i c 

merątornm, zslega iącytn  z prenum erata za ^  ,v  k sna2BnIpjszvcb eszezed-ościach w dzie 
m iepiąc bieżący.^ aby w e  w łasn j m inte osk (lzfn:ft :.„|,&?feLrać>-l, a’e ponadto wvda‘ lri na 
pc.ytarali się o ja k  najryoblj^sze nadssłsm e ten cel jaszcze zamif/za pomnoźvć prznz gręo- 
iia lożytosci. m i iO T D A r v »  wa-n-ie nowej wiccprozydentury, która pociągnie

A D M IN IS T R ..C Y A . za, 8obą tworzenie dalszroh posad funkcyooa-
ryu sz.y  p n m • '

Z teałrćw krakowskłci. ' Zo wszysikfnh w, m --n ’ Onv<'h wyżej po oto

Z TEATRU IM. J. SŁOWAC1CIEGD komunJ- dów ludność miasta musi s:ę z całą «Unr-;v -zo 
kujn: It-gi koncert Symfoniczny odbędzie się śr»ą oświa^iezyć prz-ociw tworzeniu czwarioj
w najbliższą m-dzielę 12 b m. V~ nrogramic utwo- wiceprezyd^t.i-ry, jako zupfkde ze stanowisk* 
ry It. Wagnera, między innymi wertura „Tan- , 1' '  n • . . . * *
hiiuwra" i wstęp do ep. ,,M streowie śpiewacy no- (‘Otft-ećaw G.Tun-, /I i rzxo<<! wej.
rym burscy". J1 yię/guic Z. Górzyńsk'. B ikty z datą K R A K .
8 b m.. Y .a ż n c  na 12, sp rze d a je  kasa  teatru.    „ „ ...............

Dzisiaj o godz. G wlecz, po ra. cimgi „Noc sw. •— — — -------  •— -----
Mikołaja* M. Pzukłewicza. Atrakcyjna ta bajka m ;   ______.
dla dz eci, majsca oprócz niezwykle intcresującecj W  IS W w .B IO S C ł  t .  0  s i t  Y C Z f !
fabuły dla młodocianych widzów, także i w ton-
dencyi swej nodeład etyczny, j.ow tórzona będzie —  Bouesz o św ia d c zy ł korespondentowi .„ lou r- 
ju tro  (wo środo 8 b. m.) dwukrotn ie, oraz na pr/ęc- j Q f j on„ v e . w.
stawieniach popo’ udiiiowvch w  aidiote 11 i w ni* ' . . . ' ^ '
dziele 12 h. m I;rz jTJ0ciem  A u s try i d o  L ig i  N a ro d o w  z,p w zg lę -

„ S T W D N I E  Ś W IA T A " .  W e  w torek  14 b. m. du na o gó ln ą  p a c y fik a c j ę, tu d z ież  z p rzycz ju i 
zostan ę wykonane arccdz ie lo  m uzyki k lasycznej i 'k on om iczn jTch. Benesz o św ia d c z y ł rów n ież, iź 
St.T/oi*7G7ii^ kwiatu“  oraforvnm  Józ.pfs, nftyfJTiri ■* . . . f . . . . .i - * idu , u l-iii-nnofłtii spodziewa sie, Pr»|p ca nrzYstapi leazcze dona chow, sola i orki ostre. Dzieło to. oo kilk inantu 1 , ' -

lat r»iefiHrp>ane w Krakowie, zostanie, o.beeme ententy . Twierdził, iż Warszawa
knnane i<rzcz policzono chóry Tow. Oratoryjnego trzyma się na ubo-zu. jednak F-a;ra bardziej
1 Krak. 7'nw. rperopc-wo. ped artystycznym kie- pragnie zgody. W  dnlszcm oświndcznniu za-
rurk'om Rnb'shi va W.illóF-Walewskiego. Bliofy , . ,runK < m c m  .i.u  • 3 znaczył, iz wśród Niemców przyszło do uspo-
do nr.bccia w kasie teatru. . : , , . ,  ,

Z T F ^ t r u  „B AG ATELA" fcomunikiiłą: ..Ma- Kojenia, zwłaszcza wśród sncyalist.ow, którzy
Sdajflk tk i" TJpschnetz* p o w łó c zo n o  b ędą  d - is l i j .  a p o g o d z i l i  s ię  ju ż  z  fa k to m  d o k o n a n y m . Benesz 
lutstenm n w e  c zw a rtek  i p ią tek . Wyborna k-ęto- n tr/ .y in u je , i ż  ogólne połoźenfo Czechosłowacyi 
ch w ila  b a w i w szys tk ich  serdeczn ie , zap i w n inh ic  • .  '
p u b lic zn ośc i parę g o d z in  m iłe j T o z r jw k i.  a au to- *  ‘
rowi i wykonawcom gromkie oklaski i inne obja- —  Francuski prez. ministrów Leygues ma 
wy uznania. dzisiaj po południu wrócić do Paryża. Wczoraj

jw  sobotę, ustalono następującą wspólną polity- 
R « p « r t w  m tn i  n»!ej. i 01. J. “ łow ark ier*. kę wobec Grecy i: Jeżeli Król Konstantyn wró- 
Wtorek 7 b. m.: „Noc św. Mikołaja". c i na tron grecki, wówczas rznd włoski, fran-
Środa 8 b. m : Pe_poŁ „Noc św. Mikołaja", cuskj j angielski zawiadomi gabinet grecki, że

< p £ *  f  } Odtąd będą wrtxzymane finansowe w ipcw ia
i Piątek 10 b. m.: „Gri^tke*. jsa  rzec* Gr«ov*. M zte tułaj 0 kredyty, które

1 „Głoi-n NttrodlF. K to  tedy wpłtkd prenu
m eratę za gmdz/eń Ń s w  przed ogłoszę- Stosurlrf f!imn 
mora podwyżki, n o  będzie obw iązanym  K^ k<wa ,.r,am „io 
d o  uiszczania dorda.ty z tytu łu  podwyższę- 
nia-cewy dziennika za dnigą połowę mio-



ja s k r a ' ts 'a*ra 3  ^ra5iiui, 1320 rokS,

w  re tu  1C1S przyznały Grecy i rządy irancu-1
rk i i nr.gicliki w  wysokości 10 milionów fun
tów  sztcdLugów.

 p rCz. Łoygucs oawLilczyl przoósta wicie-
Iłow i „Petit Journal11, żo porozumienie między 

t= '«-zym iorzcńcam i jest całkowite. W  swojtm  
<i.a-.<‘>niu do zapewnienia Europie trwałego po
koju sprzymierzeńcy zrzekają się na przyszłość . . . . .
za ch o w a n ia  systemu zachowywania stanowiska prezydenta republiki austryaeko-nicmieckie], 
wyczekującego wobec wypadków i  przechodzą1 .....

Sydenliara oświadczył, że jest zupełnie prze
konany, że przymiGrz frai; cusko-angielskie jest 
bezwarunkowa konicczno. Przejęcie zburzo
nych wsi we Francyi przez municypalne włae 
dze angielskie, wybudowanie kanału pod ka
nałem ła Manche, posłużą do zacieśnienia wza
jemnych stosunków.

—  W obee zbliżającego się "terminu wyboru

uo polityki czynu, celem osiągnięcia porozu
mienia w  sprawie wielkich problemów pokojo
wych.

r '  Korespondenci pism francuskich, powró-
z Londynu, stwierdzają jednogłośnie,ł‘ . iV hn y

ze rezultaty kcnferoncyi londyńskiej stanowią 
dla prezydenta Łoyguesa wielki tryumf osobi
sty. W edle „Matina" nowa konfercncya mię
dzysojusznicza w  sprawie polityki wschodniej 
odbędzie się we Francyi z końcom b. m.

  Mowa lorda Derby w  Manchester o ko
nieczności przymierza francusko-angielskiego, 
crdbila się silnem echem w całej Anglii. Lord

wysunęiy się dotąd dwie kandydatury, pra
łata Hausera, oraz byłego prez. ministrów 
austr. P>ecka. Hauser jeat kandydatem stronni
ctwa chrześć.-socyalnego, lecz nawet w  łonie 
tego stronnictwa ma ou pewnych przeciwni
ków. Oprócz tego występują przeciwko niemu 
soc.-demokraci i narodowcy niemieccy. Szan
se Becka są znacznie większe.

—  Prezydent St. Zjedn. Harding wygłosił 
mowę, w której wyraził nadzieję, że traktat 
wersalski będzie przeprowadzony. Odnośnie do 
przyszłego stanowiska Ameryki oświadczył on, 
że życzy sobie, aby Ameryka stała się najwięk 
szą siłą morską na świecie.

blemów, jakie wynikły z prelimlBarj ów ryskich i Paris" donos? z Londynu: Kras In otrzymał
w  stosunku do L itw y  kowieńskiej. wczoraj odpowiedź rządu sowieckiego w  spra-

Warszawa. (Telei. wŁ) Przewodniczący komi i wie podjęcia stosunków handlowych. Sowiety 
syi L ig i narodów na L itw ie pułk. C h a r d i- . proponują, aby alianci rozpoczęli nową polżty- 
g  n y, który przybył w niedzieJę do W arszaw y,: kę wobec Rosy i w szczególności, aby zaniechali 
o czcm donos liśmy, będzie we wtorek przyjęty j wszelki eh utrudnień handlowych i  pozwolili 
przez min. spraw zagr. S a p i e h ę  na osobnej j wszystkim kupcom na obszarach mocarstw 
audycccyL |koalicyjnych w chodzó w  stosunki handlowe

UROCZYSTOŚĆ W O JSKO W A W  C IE S Z Y N IE .!*  so.wlf t amL /7 ^ ra" 16 ŁoJjotwązań Rosyi rzątl
sowiecki może konferować ty lko przy stole 

Cieszyn. (East Erpress). W  niedzielę odbyła konferencyi pokojowej, przyezem miałyby być
się tu uroczystość wojskowa, z powodu przyny- 
•tia do Cieszyna na zimowo loże jednego s puł
ków frontowych. Przemawiał szereg mówców, 
między innymi przedstawiciel Cieszyna.

Polska może liczyć na nsmcc Francyi.
Paryż. P. A . T. A g . Hav. Na komisyi spraw 

zewnętrznych prezydent ministrów L e y * g u e »  
oświadczył, że Francya zalecała zawsze roz
wagę i umiarkowanie Polsce, która wie, że 
gdyby na nowo została napadnięta przez so
wiety, na pomoc Francyi zawsze liczyć może.

;mti przyznane te same prawa, co mocarstwom 
koalicyjnym.

LondyH. P. A- T . B uro kor. W ioski min. 
Sforza miał w  Londynie z Krasinem dłuższą 
konferencyę w sprawie stosunków handlowych 
włoako-rosyiskich.

Gdańsk. P. A. T . W  sprawie ńsynuacyi tu
tejszej prasy niemieckiej, jakoby Polacy odmó
w ili udzału w przyszłym rządzie w. ni. Grlań- 
Bka, stwierdzić należy na podstawie autentyez 
nv<eh wyjaśnień, że koło polskie oświadczyło 
irjzrcdajnym  sferom gdańskim gotowość w2ię- 
c a udziaiu w tym rządzie. Ze strony nio.nie- 
rkiej ośw iadrw iio Polakom, że otrzymają za
stępstwo w  rządzie, o ile  bez żadnych zastrze
żeń podpiszą warunki, które będą im p rze iłc io  
no. Oczywiście Polacy warunku takiego akm - 
ptować nie megą. Stv.'erdzić zatem należy po
nownie z ralym naciskiem, że ludność pmska 
Gdańska nie została przea nacyor.alistycałio «fc 
ry niemieckie rządzące nadal w Gdańsku, do
puszczona do udziałn w rządzie, wbrew wyro- 
żr.vm w tym k erunku ]. os; \ n o w i g:nJ o m traicta- 
u i pokojowego i kouwoncyi polsko-gdańakiej. 
które to postanowienia zupełnie jasno ośwLtd- 
rriają, że n;c mogą być uczynione żadne kroki, 
kfóreby wychodziły na szkodę lub niekorzyść 
poLkioj ludności w. m. Gdańska. Fakt ten jest 
i r ‘.-zbitym dowodem, żo Gdańskiem rządzi na
dal wszechwładne prusactwo, odbierając ludno
ści polskiej wszelkie należne je j prawa, u c 
eebic nie robiąc z postanowień traktatu pokojo 
v e g o  5 z L igi narodów, Z powodu tego pokrzy
wdzenia hidr.oeć polska w Gdańsku zaapeluje 
do L g i  narodów.

M r  rzątiii ęźańsśiega wbrew woli 
Polaków

CJs isk. P. A . T. Na dzisiojszem posiedzeniu 
konstytuanty gdańskiej uchwalono glosami 
bloku mieszczańskiego, to jest nacyonalistów 
nińmicikich, centrowców, .demokratów i wolne
go zjednoczenia gospodarczego, przeciwko gło
som Polaków 1 soeyalist&w oba odłamów pro
klamować konstytuantę jako sejm ludowy, 
hinkcyonnjący do końca 1923 r. Po tej uchwa
le dokonano wyheru członków t. zw. senatu, 
to znaczy rządu gdańskiego. Na prezydenta se
natu wybrano usitbuun. Sabina na lat 12, Da- 
lei wybrano sześeiu głównych senatorów, t. zw. 
senatorów fachowych, również na lat 12. Na
stępnie wybrano na czas nieokreślony wicepre-zy 
denta senatu, dyrektora trybunału admlnistra- 
cyjnego. oraz 13 senatorów również na czas

min wyznaczenia przez Polskę i w. m. Gdańsk 
kandydatów .d o  kom  syi portowej gdańskiej, 
po pięciu z każdej strony. W . m. Gdańsk, nie 
zdoławszy przedstawić sldadu swej połowy t. j 
komisyi, zamierza zwrócić się do Polski z pro
pozyc ją  przedłużenia tego tc-.rm nu na je,Lu 
miosLąc.

Oywizya pelska ofesadzi forty G d ^ s k a .
Warszawa. (Telef. wŁ). Z Genewy donoszą, 

iż w  sprawie Gdańska komisya wojskowa po 
wysłuchaniu przedstawicieli wojskowych Pol
ski, przedłożyła sprawozdanie, które dochodzi 
do wniosku, że Gdańsk powinien wybudować 
fortyfikacye od strony Prus Wschodnich i od 
morza. Fortyfikacye to będą obsadzone przez 
polskie oddziały wojskowe, których stan ogól
ny nie będzie przewyższał jednej dywizyi. 
Sprawozdanie to będzie przedstawione na Ra
dzie L ig i Narodów. Stanowisko naczelnego ko
misarza przypadnie albo Belgijezykowi, albo 
jakiemu, bezslronniojszcmu od sir. A. Towera 
Anglikowi.

Gdańsk przeciw  spekulacji waluta polską
Gdańsk. P. A. T . „Danz. Ztg.“  zamieszcza

H AND LO W E U K Ł A D Y  NIEMIEC. Nwmie-
cki parlament przyjął wo środę projekt ustawy 
akceptujący pierwsze- pokojowo handlowo ikła 
dy rządu niemieckiego z Węgrami, Aust-ryą i 
C z ectacsło wacy ą.

ZA IN TE R E SO W AN IE  ROSYJSKIM  R Y N 
KIEM  ZBYTU. Prasa ameiykańska zajmuje się 
bardzo żywo kwestyą stosunków handlowych z 
llosyą i wyraża zdanie, że podjęcie tych =tofun; 
ków nastąpić mus-’ w  najbliższy przyszłości.

W Y K A Z  R 1E Ł D Y  VY K R A K S  W IE
z dnia G Grudnia 1S25 r. 1

Plebiscyt w Grecyi.
Paryż. P. A . T . „Mransig-eaałt" dowiaduje się

i  Aten. że plebiscyt w  sprawie powrotu króla 
Konstantyna odbywa się w  szczególnych oko- 

Niemniej jodnak Francya udzieli swojego upo-j licznoścdach. N ie jest wymagany żaden dowód 
ważnienia w sprawie nawiązania stosunków • sprawdzający tożsamość osoby wyborców, któ- 
handlowych z Rosyą między osobami prywat- j rzy głosują, gdzie chcą- Żołnierze prowadzeni 
nemL L e y g u c s  oświadczył wkcńeu, że jest są do urny wyborczej przez oficerów. N-iektó- 
przeciwny przedłużeniu blokady rosyjskiej, i ray prefekci wydali obwieszczania. grożące tym,

którzy glosować będą przeciwko królowi.
Paryż. P. A. T. B uro W olffa. Według donio- 

srreń z Aten, plebiscyt w Grecyi miał przebieg 
spokojny. Zwolennicy V  oni z o! osa nio •wzięli u- 
działu w  głosowaniu.

Ateny. (East Espress). Rząd grecki postano
wił nie odkładać plebiscytu. Rezultat głosowa
nia nie pozostaw a wątpiiwoścl Większość jest

która jest niebezpieczną i bezcelową.

Żytki żądają kontroli nad Polską.
Warszawa. (TeSef. w ł.) Korespotcdrait „G aze

ty warszawskiej”  donosi z Genowy, że przybyła 
tam delegacya żydowska, złożona z przedsta
wicieli Uomńetu syonistów, która domaga się,
aby Liga narodów zbadała, czy Polska lojalnie niezaprzeczenie po stronie króla Konstantyna.

Paryż. P. A. T. Biuro koresp. Wobec współ
pracownika „Matina“ oświadczył dr. Streit, że

wykonuje prawa o mniejszościach narodowych.

S A N IT A R N A  POMOC D AN IL  
Warszawa (Telef. wł.) Donoszą * Danii: Do 

Polski udała się druga część duńskiej delegacyi 
weterynaryjnej dla zwalczania k s ięga  uszu

król Konstantyn odjedzie uo Aten w  pą tek  al
bo w  soboto.

Londyn. P. A . T . W  ‘nterwiowie z lcorespon- 
dontem „D aily  Graphic" oświadczył grecki

ODDZIAŁ DUŃSKI N A  OBSZAR PLEBISC. :Prem!er R h  a ]1  v s , ie  sp raw a,Grecyi —  jak 
W ILE Ń S K I. należy mi«ć nadzieję —  rozstrzygniętą będzie

’ niebawem w sposób pomyślny zarówno dlaWarszawa. (Telef. wł.). Parlament duński 
dn. 3 b. m. przyjął propozycyę wysłania na w i
leński obszar plebiscytowy wyborowej kompa
nii, zlożonoj z ochotniczych żołnierzy w  licz
bie 100 ludzi i 5 oficerów.

BEZCZELNE ŻĄ D A N IA  U KRAIŃ SK IC H  
HOCHSTAPLERÓW .

Warszawa. (Telef. w ł.) Z Genewy donoszą, iż 
przebywają tan. P e t r u s z 0 w y o z ,  Kość L e 
w i c k i  i B r e i t c r ,  którzy publiczne oświad
czają, iż Czechoslowacya ich popiera i żąda ja 
w ,imieniu Ukrainy zachodniej ewakuacyi Galii

obszerny artykuł, poświęcony sprawie spadku =yj wschódn,ej „przez barbarzyńskie wojska
rn « 9 _ nO 7 O O lS k lG ^ . 1 3 K I0  O RZ f* V. P ]tI r» TOr*7lvOmjQ Ul on l - l }  -ł A.

n:o-:»kr.rtś1up.y.
Pi-zcd rozpoczęciem głosowania nad wybo

rem senatu Polacy i socyaliści obu odłamów 
opuścili salę posiedzeń i w  glosowaniu udzia- | 
h  nie brali, w  glosowaniu zaś brało udział za- 
ladwo óO no-dów na ogólną liczbę 120 posłów.

KO M ISYA PO RTO W A D LA  G D AŃSKA.
Cdamek. P. A- T. Dnia 15 b. m. upływa ter-

kursu marki poJsliiej. Oświadcza, że jedną z 
przyczyn tego spadku jest epekułacya. Utrzy
mują się nadto uporczywe pogłoski, że niemie
ckie sfery urzędowe rzucają stale co pcw en 
czas na rynek znaczne ilości marek polskich, 
powodując tein jej spadek. Dziennik nie daje 
wiary tym pogłoskom, oświadcza jednak, że 
gdyby się orne sprawdziły, wówczas mus eiibyś- 
iny imieniem handlu gdańskiego założyć naj- 
ostrasjjzy protest przeciwko temu postępowa
niu Rzeszy i  je j kół finansowych. W  razie dal
szego spadku waluty polsk oj ustanie caiy do
wóz do Polski i cała komunikeya tranzytowa 
przez Gdańsk.

Dalszcmi przyczynami spadku marki polskiej 
według „Danz. Zrg “  są: niemożliwość urucho
mienia ż y c a  gosnodari zego w Polsee, zniszczę 
ni6 kraju przez bolszewików, wreszcie dziennik 
dochodzi do wniosku, że nagła poprawa walu
ty pi/sk ej jest nieprawdopodobną. Po powolnej, 
ale stałej poprawę wabi ty  polskiej obiecujemy 
sobie wiole. Artykuł swój kończy pismo słowa
mi: Zanadto Gdańsk jest zdany na Polskę, aby 
się bezczynnie przyglądał zniżkowej spekulacyi

glosow aniu  udzia. marki polskiej. Podnosimy dzkiaj ponowne żą- 
(1 akie, położenia kresu temu dzikiemu handlowi 
marek polskich. Należy najszybciej założyć w 
Gdańsku urzędową giełdę (lew  z. Jeżeli Gdańsk 
może zrobić coś dla poprawy marki polskiej, 
to leży to najbardziej w  jego interesie.

polskie". Takie bezczelne wezwanie wysłał do 
Ligi narodów amerykański komitet ukraiński, 
bekretaryat L ig  narodów, który nie ogłasza 
dokumentów odnoszących się do I r l a n d y i  
łub C z e c h o s ł o w a c y i  ogłoailł tea tełegrain 
w stt*Oich dokumentach urzędowych.

Osie niisfi Mac t a i c k a .
Wiedeń. P. A . T  Biuro koraep duaosi x P t*

ryża: Londyński korespondent „Liberrte* dono
si: Podróż do Europy sonatora C o r m i c k a  
ma ocl dwojaki: Przedawszystkiesn pcńnfonm.- 
wan c się o możliwości współpracy gospodar
czej między Europą a Stanami Zjsan., w dra
gon rzędzie zaś sprawę L igi narodów. H a r 
d i n g  pragnie dowiedzieć się Da jakfę zmiany 
zgodziłaby się Francya i  Anglia. W edle oeobl-

Grecyi, jak i dla koa licy i Rząd grecki pozosta
nie wierny zasadom polityki zewnętrznej, zapo
czątkowanej pTzez Vcnizc!osa i w dalszym cią
gu będzie pielęgnował jak najprzyjaźniejsze 
stosunki z  koalicyą.

Ateny. P. A . T . Koalicyjni ministrowie peł
nomocni wręczyli dziś rządowi greckiemu no
wą notę w  sprawie cofnięcia pomocy finansowej.

Mowy ppsiekt wyboru senatu. N O R M ALN Y RUCH K O LE JO W Y OD 10 B. M.

Warszawa. P. A. T. „Przegląd W ieczorny" 
podaje: Wic.einin. E ii e-r h a r d t zapo "iedział

i.omisyi komunikacyjnej Sejmu poiljęcie nor-

^N IESPOKOJNY K Ą T  W  EUROPTE".
Paryż. P. A . T. Wied. Bńtro koresp. W  arty

kule -zajtytułowaiDiym ,^fieepokojny kąt w  Euio- 
pio“ , pisze „Matin", ź »  w  Czechosłowacji znaj
duje się sil na mtoejszość niemiecka, którą nie
potrzebnie i wbrew je j wołi przyłączono do no
wego państwa. LegioBarea, którzy wróciU s 
Roayi i innych krajów, traktują Mem ców w 
Czochosłowacyi metodami, stttóowajienń obte- 
rrfo w  lrlandyi.

ST R A JK  W  K A R W IN IE .

Karwina. (E a»t E ipress). W  Zagłębm wę 
gkiwem karw ińsldea wybuchł poważmy kon- 
Sfkt. Robotnicy w  większości kopalń poeta- 
w fli żąaanis znacznej podwyżki płac, ora* 
6-cio godzinnego dnia pracy. Robotnicy kopal
ni „Gabryela" zażądali Dawet 4-ro godzinnego 
dnia pracy. Żądanie to uzasadniają robotnicy 
niemożnością dalszego pracowania, wskutek 
braków aprowizacyjnych. DzienuDd czeskie 
insynuują temu ruchowi tło polityczne, zazna-

stego zapatrywania H a r d ' o g  a, wyrażr>u'‘go e ła i l ci 20 większość robotników stanowią Po- 
w  kilku oświadczeniach, r.arunkieni przystąpię 
nia Stanów Zjedn, do L ig i narodów mtwiałybw 
być następująco zmiany: Łuesiauie wszystkich 
politycznych prerogatyw Rady L ig i narodów.
Znaczne zmniejszenie ągcaid sc-krctaryatia. kt/-

Warszuwa. (Telef. wł.). W  kołach sejmo
wych obiega pogłoska o gotującym się iakoby 
nowym projekcie w  sprawie senatu, polegają- ; m in ogo  ruchu kolejowego na dzień 10 b. m, 
cym pa. tern, że przynajmniej jodna trzecia 
czę:’ć senatu będzie wybieralna.

v  arGf^wa. rTclef. v.rł.). K luby narodowe sej
mowe wzywają swych członków do bezwarun
kowego przybycia na posiedzenie sejmowe,
••dbyć się mające dn. 10 b. m.

R Y M IS Y A  B A R TLA  BĘDZIE PR ZYJĘ TA .
Warszawa. (Telef. wł.) W czoraj min. Bartei 

zb ży ł formalnie prośbę o dyraisyę, która zosta
nie przyjęta.

Warszawa. P. A. T . „Przegląd W ieczorny" 
podaje* Min. kolei Dr. Kaz. B a r t e 1 WTÓcił 
de Warszawy* w sobolę. Dzisiaj po południu 
tra Dr. Bartel bvć u orezrdenta min. W i t o s a .

UMOWA O PR ZE K A ZA N IU  SĄD O W NICTW A.

Berlin. (Kast Express). Została ratyfikowana 
przez Polskę i N  emcy umowa o przekazaniu .
sądownictwa ua terytoryach ustąpionych Pol- ^rflyą0 
sce. Wymiany dokumentów dokonano w Ber-

IR  LAN D  Y A  CHCE ZAW RZEĆ  POKÓJ. 
LoEadyn. P. A. T . Bhtro Reutera dcsnom: Pre-

 . . .  , . 1 . . .  - zydent Repnblild irlandzkiej wystosował do
ty i^ °  a,i'  L loyda George‘a telegram, w którym ośwbtó-

s - ‘ -cyjuą, w szc-zegoj ■  ̂ zaś Sckret-Aryat (czyĘ że Irlandya skłonną jest zawrzeć pokój 1 
ten ma zaniechać działalność, na polu gosp o  | zapytuje, jakie fam klproponuje p r c s v d it  mi-
darczem, politycznem 1 propagandy. W szystkie t oStrów
dccyzye co do zerwania stosunków dyplomaty
cznych, blokady gospodarczej i wspólnego zbtej PROCES S ŁYN N E J  REW O LU C YO N ISTK L
nego wystąpień a mają praeść od Rady l i g i  na- Dublin. (East Espress). Przed sądem wojen- 
rodów na trybuna! międzynarodowy. \ . . . J.

Paryż. P. A . T ,  Do Calais grzybyf senator i w  ),7  S  ,m *poc;^ ł ^  Proc«  
amerykański Mac C o r m i c k .  ktlry' J Z t s L  > °  ' ,Markfe™ ^ h  oskarżonej o udztał
kim stopniu przyczynił się do wybora U a r  d n "  " ^ ^  ^ ^ z i e ż y  .rlandzkioj. która to 
g a  na prezydenta Stanów Zjednoczonych ^ a łą  zabójstwa widu
będzie on wielicą podróż po Europie dla i ̂ ^ ó w  f żołnierzy a n g ie l s k i  Martoem-

dyowania europejskich problemów m icd zy L rc -1 “  “
dow ccL  j własnoręeame zabiła kilku oEcerów angid-

Paryż. P. A . T. Senator Corwick przybył to- 
z Londynu. Stwierdził on. że pierwszym 
em nowego rządu republiki będzie przy-

skich.
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KURSA.

Wiedeń. P . A . T . Kursa d«w iz: Amsterdam 
16.825, Zagrzeb 882.50, Belgrad 1530, Beriin 
775.50, Bruksela 3.555, Budapeszt 9.875, Buka
reszt 785, Londyn 1.925, Medyolan 1.965, N aw y 
Jork 561, Paj*yi 8.382.50, Praga 641, Zofia 630, 
Sztokholm 10.775, Warszawa 85, Zurych 8.700, 
Dynary 1.522.50, dolary 557, belgijskie 3.545, 
fraaouskśe S.337.50, szwajcarskie 67.65,' holen
derskie 167.75, korony ezeekie 6.49.50, korony 
węgierskie 102.50. lei 7B5, włoskie 1.955, marki 
nienjjeckfe 77450 marka polska 95.50, funty 
esterlingi 1.915, ruble 308.50.

Zurych. P. A. T . Końcowe kursa dew fc  
Berlin 877.50, Hoiandya 195.25, N ow y Jork. 
641, Londyn 22.22. Paryż 38.15, Mcdyołaa
22 85, Bruksela 40.50, Kopenhaga 90, Sztok
holm 128.80, Chrystya&Ła 89, Madryt 82.90,
Buenos Aires 215, Praga 670, Budapeszt 140, 
Zagrzeb 460, Bukareszt 920. Warszawa 1.10,
W iedeń 190, aastryacka korona stcuiplow*-
na ISO,

N A B i U A K E .

ODM ŁADZANIE ARM II.

Warszawa. P. A . T. „Gar.ets Poniodz." po
daje: Na wuio&ek perlustracyinej komisyi eme-

ppubiikuw
niezwłocznie w  dzienniku sądowym Rzeszy.

Niemcjf gramadzą wojska nad granicą 
Polski.

A K C Y A  Z W A LC Z A N IA  GŁODU W  EUROPIE.
jęcie wniosku C o u  proklamującego stan Now y Jork. P. A. T . W ied. Bhtro koresp. Za

!rt f-pri nio  - i»c---1___ n 2 .linie 30 listopada. Umowa weidzie w życie 4 , '■ ... . . . . . , . -.
stycznia 1921 r. Zc«tan 'e ona opublikowana P0^ ' 0^ . 2 -Niemcami. Akt:ten me będzie ozna pośrednictwem kardynała G i b b o n s a  wysto-

czar pokoju odrębnego z Niemcami. isował Papież do T o w e r a  pismo, w  którem
Paryż. P. A . T. Rad;o. Senator Mac Cor- chwali propozycyę T  o w e r a i prze(Mawłoi-“li 

tnick, po przybyciu do Paryża, oświadczył, ie  ośmiu ajnerjTkańskich towarzystw filancropij- 
przyjeżdża celem zbadania kwestyi odbudowy nych, które przyjęły na siebie zadajcie przyj- 
z powodu wojny wo Francyi, Włoszech i  cun- :’ cia z pomocą cierpiącym głód narodom Euro-

Warszawa. (Telef. wł.). Niemcy starają się 
uniknąć wypełnienia traktatu wersalskiego w 
sprawie zmniejszenia armii. Armia niemiecka, 
która powinnna liczyć już dziś 109 000 ludzi, 
w tej chwili posiada w pobliżu granic Polski

rytalnej. 31 generałów b. armii rosyjskiej i au-; 200— 300 tysięcy. Z tej armii w okolicach 
stryaek ej. liczących ponad 58 lat życia, zosta- Królewca znajduje się 17.800. w okolicach na
ło przeniesionych na emeryturę. Dalsze prze
niesienia mają niebawem nastąpić.

P IE R W SZA  ZBROJOW NIA W A R SZA W SK A .

Warszawa. P. A . T . Ubiegłej niedzieli doko
nał ks. kąp. N i e w  a r o w g k i  poświęcenia 
pierwszej zbrojowni warszawskiej, powsUsłej

zaefeód od Poznania 40.600. w  okolicach Szcze
cina 20.500, w innych biiższych okolicach Po l
ski 24.000.

Rokowania z  Litwą kowieńską.
. . Warszawa, P. A. T. „Gazeta Poniedziałko

wa miejscu dawnego arsenału rosyjskiego, znie- wa“  podaje: Wczoraj przybyła do Warsrawy
s i on ego przed wyjściem wojska rosyjsk iego! komisya wojskowa L  sri narodów z pułk C h a r
z Warszawy. Na uroczystość pośw eeenia ze- d i g n y  na czele. Jednocześnie przybył z ra-
brali ssę licznie przedstawiciele władz, wojsk mienia L itw y  kowieńskiej p. J o n i n a s .  Przy-
iwlskicb, oraz misy a wojsk, francuska, przed- jazd komisyi ma na celu przeprowadzenie *  rza
•taw icieli prasy i wiele osób prywatnych. idem układów co do sposobu rozwiązania pio-

py środkowej i wschodniej.

Wiadomości gospodarcze.

trąbie! Europie.

Oraź&a starcia Janonii z Ameryką.
Warszawa, (Telef. wł.). Stosunki pomiędzy 

Japonią a Stanami Zjedn. są coraz więcej na- j PRZYW Ó Z Z U K R A IN Y . Ministerstwo -k*r- 
pręzene 1 w y fą z u ją  poważne obawy konEik-Jbu pozwoliło na wydawanie pozwoleń na przv- 
tu międzynarodowego. Objawem pogorszenia j wóz z Ukrainy ow ies  koni, spirytusu i cukra. 
stosunków jest, że Japonia odmawia wydania Ludność Ukrainy domaga się wymiany na na- 
kabli telegraficznych niemieckich na Oceanie ftę, sól, śledzie i wyroby rzemieślnicze. 
Spokojnym, które zagarnęła podczas wojny | M IĘDZYNAR. IZB A  H AND LO W A. „Rzec.z- 
świstowej w imieniu sprzymierzeńców. Japo- pospoi tau podaje, że w Paryżu założoną zosta
nia mobilizuje armię swOją na wyspie Formo- nie międzynarodowa Izba handlowa, której te
zie, gdzio skoncentrowała 80.000 i zamiary swe lem będzie ułatwienie stosunków handlowych 
zwraca w kierunku wvep Filipińskich. między państwami, odbudowa ekonomiczna po

szczególnych krajów, oraz rozstrzyganie ogól
nych zagadnień natury gospodarczej.

W O LN Y  H AN D E L ZBOŻEM. Ag. Havasa do
nosi: Izba zbożowa w Paryżu powzięła zamiar 
stopniowego wprowadzenia w  21 roku wolu g o

Paryż, P. A . T . Biuro. Jtor. douaslr -KcJbo d »

Kursa handlowe „Hermes*4
J. P IL C H A , K rak ów , nfica F ioryańska 59
przyjmują w p i t y  na  n o w e  4 miesięczne kurza 
buchalteryi, kores po od eaeyf. stenografii, rachunko
wości państwowej i l. d. do 10 grudnia 1920. Kur
sa popołudniowe i wieczorne. Tamte szkoła pisa
nia na maszynach wszelkich systemów otv»*rt* 
od godt. 9 rano do 7 wieczór. Wpisy codziennie.

J Ó Z E F  J A G N I Ń S K 1
sy n  Ś.  p. K o n sta n te g o  1 «falt* »  Ł e ia p le k ic li,  
ochotnik U pólku aUnów Rmhowlftcklch,

Uiedtony w Garbacza 1800 rM niosąc tyeie 
Ojczyini* w ofierze, zaraziwszy się tyfusem 
na froncie, na długich i eletkłeh cierpieniach, 
c pa trzony kilkakrotnie święty Sakramentami, 

zmarł w Krakowie 4 gradma l"  n -

N a b o ż e ń s t w o  i a b b ^ s
przy zwłokach w kapbcy cnemarcej odbędzie 
się we wtorek 7 b. m. •  *■ 11 rsno, pocitsu 

nastąii aksportacya nz dworzec kolejowy 
Złożenie zwł-k w grobach rodzinnych w Mtt- 
miaie Ziemi Radon.sk aj odbędzie się w czwar

tek 9 b. m. o’ zel ocłud^i ra.

zwraca w kierunku wysp Filipińskich.

0 podjęcie stosunków handlowych 
z  Rosyą.

ERdKISłAW fttHtfiKBWSK!
w łaśc ic ie l d ób r zi?n*skiob Z agó rzan y  

w  po w . W ie lick im ,

p r z e ż y w s z y  lat 46, p o  k ró tk ie j lecz  
c ię żk ie j c h o ro b ie ,  o p a tr z o n y  ś w ię 
ty m i S a k ra m en ta m i, za sn ą ł .w Pan u  

dn ia  5 g ru d n ia  ISI20 r.

Wyprowadzenie zwłok ca cmentarz parafialny 
w Gdowie odbędzie się w cswartek dnia 9-go 
b. m. o godz. 11 rano, na który-to amutny 
obrzęd powstała wdowa z ayatra I brat za
praszają Krawaych, Przyjaciół i Znajomych 

Zmarłego.



8  g ru d n ia  1929 r f f i a . Nr. 292

24 A R T U R  GRUSZECKI*

ZAWSZE Cl SAMI.
POWIF.SC.

—  C zy  ja  tego sobie nie życzą? —  zaw o ła ł SzJo- 
ma, —  czy  ja  tegp  nie chcę? ale ja  w eni. że tam 
dzieci żydow sk ie  od siódm ego do piętnastego roku ży  
cia  muszą chodzić do szko ły  fjo jów  i to dc.a razy 
d z '0 !.nrc- i na chodzenie do naszych narodowych szkół: 
do hederów , tn liru d to iów . eszybotów  i k lau zów  nie 
m ają m  u, ani siły. Oni już w drugiej generacji nie 
są żydsuni. a w  trzec ie j.są  już Am erykanam i. Nu, c zy  
to  jest wolność? czy to jest tolerancja?

—  SzWma, czy  w iecie, co ja  wam  pow iem ? —  
uśmiechnął się K lin ge le , —  w y  m acie dobrą g łow ę 
.1 m ów icie  prawdę, że taik było , ale nasz nairodowy 
sionu.m już ich trochę nawrócił, a nasi senatorow ie po
starała się, ażeby syncnyie żyd ów  mień czas i możność 
ucy.cn i a się w  naszych narodowych szkołach.

—  Sizioma, d laczego ty  przeszikadzasz? —  zaw o
łał Jojna. —  Ja was ba.rdzo proszę, panie_ K lin ge le , 
p ow ie jec ie , gdzte ten kraj spokojny i bezp ieczny dla 
nas? Ja zaraz pojechałbym  do niego. C zy  to  da leko?

Michel i Szlom a uaTtitszyn się w  tw arz A ro iia  
K l;nąeie. k tó ry  w ypuściw szy kłąb dymu, starannie 
oteząsł pop iół z cygara  i g o  w iedzia ł z uśir'echem :

■—  Ja nie w iem , jak  mam pow iedzieć? Ten  kraj 
jest dła was. dla w aszego  T ow arzys tw a  i d la -w szys t
kich zy.Jów bkzki, jeśli będziecie słuchali w skazów ek  
g łów n ego  kom itetu  żydow sk iego , a znow  ten kraj jest 
daleki, jeśli w y  będziecie się rządzili waszem i za 
chciankam i. Nu, co w y  w ybieracie?

—  Poco to pytan ie? —  obruszył się M ichel, —  czy

D y r o k c y a  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  m . K r a k o w a

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i,

t e  w  tut. Z a k ła d z ie  P o ż y c z k o w y m  na z a 
stawy ru ch o m e , o d b ę d z ie  s ię  d n ia  9. gru d n ia  
i dni nasłępnveh o  g o d z in ie  91/, przed poł.

p m u z z m

LICYTffiCYA
■a której *prze<iawane będą ubrania, bielizna, 
obrazy ito. z wyłączeniem koszlowności zastawio- 
nvrh w czasie od 1. września 1913 do 31 lipca 1914 
włączn c lo jest od Nr. l ‘20'Vt 113 do Nr. 10589/14.. 
O d  u d zia łu  w  llcytacył w yk lucza ni lu x w a *  

ru n k o w o  kupcy I h a n d la rze  sta rzyzn y. 
Kraków, dnia 1® listopada 1920. 2949

ZttajdEie się żyd , k tó ryb y  n ie  posłucha! komUtotn. w t a 
k im  w ypadku?

—  K ra j ten, to  P o lsk a ’ —  um ilkł ma chw ilę, pa
trząc na rozczarowane twaigte swych  słiuclnozy i mó 
w ił: —  W as to  dz iw i, a  to  tak ie proste jatc że  jeden 
i  jeden  to dwa.

—  Nu, jak?... Co jest?... C r,  to żart?  —  zaw oła li.
—  Zaira::! w p ierw  posłuchajcie. Z  tych krajów , 

gdzie  nas na jw ięcej, Polska jes t n g b l fc j ia ,  była. po
dzielona na tezy części, a teraz na dw ie, i w  nioj p a 
nują N iem cy, bo ha wolność Polsk i, bo ty lk o  na na
pierze, to ja  wam m ów ię, a ja  n igdy  p,rzed swoim i nie 
kłamię. N iem cy  hec nas nie m ogą bu rządzić i muszą 
nas użyć jako  pośredników .

—  Tak , to- prawda, —  ptreemówił Michel, —  ja  
sam byłem  bardzo często tłom aczem  pom d z y  Nioru- 
^and a  tutejszym i.

—  I  ja!..: I  ja ! —  zaw oła li Szlem a i Jojna.
—  Nas jest w  Polsce trzy  i pół m iliona, dosta

n iem y od N iem ców  zupełne prawa obyw atelsk ie  oprócz 
p rzyw ile jów  należnych nam jako  odrębnemu narodowi 
żyicwtsRienru, i  żebyśm y n.y, talki rozum ny i w y ją t
kow o  zdo lny naród, nio opanowali i całetj Polski, to 
b y łb y  skand.". i naw et na chw ilę nie m egę p ijypuścić , 
tak same i g łów n y  kom itet żydow sk i, ażeby ooe podo 
bnego zaszło. C zy godzic ie  się na. to?

—  Co tu m ów ić? —  zaw o ła ł podniecony M ebel, —  
jak  nasz kom itet i w y  obm yśliliście rzecz caią, to musu 
tak l»yć,

—  I  ja  jestem  tego  pew ny, —  dorzucił Joijija.
—  Czy wolno mi coś pow iedzieć? —  odezw ał się 

Szłoma, k tó ry  pochw alony już za swoją dobrą g łow ę, 
chc.ał znów  zabłysnąć swą wiedzą.

—  M ów cie, c zy  ja  wam bronię? —  uśmiechnął się 
i K lin ge le .

—  Ja taikżo jestem  przekonany, że p rzy  rów ny cii 
prawach i p rzy  naszych przywiLejach. rry tu zw yc ię 
żym y, a le nas niema w  Polsce trzy  i pół miliona.

W  K ró les tw ie  b y ło  nas j>m  d w o jn ą  1,867.000, a  w  Ga
lic ji 872.000, to  gdzie  jes t trzy  i  pó ł milłjona?

—  W y , Szłoma, potrzebu jecie się m ylić , —  rzeJU 
Kilingele, —  to  je s t  s ta tys tyka  go jów , a g o je  nie lic zy li 
iłu p rzyby ło  e L itw y , z  Rosji, z  Kaukazu . D la  nócih to 
obcy, a  d la  nas to  hiriacip, nu c zy ja  sta tystyka  lepsza, 
nasza, c zy  go jów ?

—  C zy  m y k ied y  nio m ieliśm y rac ji?  —  raśnuał 
się ziadoY.iolony M :<ęhed, —  m y i na sta tystyce .lepiej 
się znam y od go jów . AJe pow iedzcie  nam, panie K lin 
gele, co m y manty robić, żeby  ton kraj b y ł nasz? .

—  Co robić? Ja w am  zaraz pow iem . W y  pow inni
ście nietyJko w waszem  Tow arzystw ie , ale zowbzo 
i wssędzię, m ów ić  i nauczuó, że żyd z i to  w ie lk i i n ie
za leżny naród. Ż?idać rómłcu-pitiwniariia żyd ow sk iw B  
ję zyk a  z polskim  w  sadach, na kole jach , na poaze-ie, 
w  Radzie m iejskiej, w  sejm ie, w  urzędach. C a ły  han
del eksportow y pow in ien  ty lk o  do nas należeć , w szyst
k ie  m łvny, Browary, g-otizolnte i fabryk i. K om ite t Lj.it- 
liński postara się dlla was o kredyt., a reszta  d o  was 
należy. Jak  w y  zdobędziecie en,łv ten kra j, to  z n iego 
z .ob i się obok Pa iestyny , drugie państwo żynfowskie.

—  M y to zrob im y! —  zaw oła ł Michę? pew ny sie
bie, —  i ten kra j będzie  nasz. i d laczego  m e m aiłby 
być, jeśli m y m am y popom ©  N iem ców  i  k redy t 
w  Borianle?

—  Nu, a  eo m y  Drobimy testw, z naszem T o w a 
rzystw em  Ikiłe-.tyńsldem? —  spyta ł Szłom a wuiiepwko- 
■jony, —  bo jak  m y m am y tu nrob:ó państwo żyd ow 
skie, m y nie m ożem y jechać dio- Pa lestyny, i co będzie?

—  Co ma b j ć ?  —  zaśm iał się K Pn ge ie . —  w y  
pawerobieie ty tu ł i n a m io c ie  się: T ow a rzys tw o  obrony

wau się na was, chcieli urządzić pogrom y, w y  ich pobi
jec ie  woji.-vkiem naszem... T ak , to  dobra m yśl, bardzo 
dobra, i ja  dam wam  instrukcję jak  to  zrobić.

Spo jrza ł na zegarek , w skazu jący pó ł d o  jedenaste j 
1 dodał:

—  Ja tu czekam  na now ych  gości, gd ybyśc ie  
m ieli m nie o  co zapytać, przy idźcie ju tro  rano o  dzie
w iąte j.

—  Jeszcze jedna minuta, —  rzek ł M ichel w sta
jąc, —  ozy  F ah a ł jeslt już sj on i styczny?

—  K aba ł?  —  uśmiechnął się ironicznie, —  on b y ł 
i jest ortodoikcyjny. ale on ir e  będzie zw a lcza ł naszego 
ąjonizrau, ty lk o  barndzto was proszę, o Kahale, p rze ło 
żonych, rrmrejnac.h, nie m ów cie  nic złego, bo na jp ierw  
oni są w ładzą  i to  bardzo potężną, a  drugie, że m y  
'teraz musimy w szyscy  b yć  w  zgodzie , w  bardzo w ie l
k ie j zgodzie , a żeby  osiągnąć m s z  cel. K to  chce być 
isrćzęśditwym, ten musi znosić d fobne pnuyikirości.

P o  ich w yjściu  K lin ge le  pmzeazedl się po pokoju  
i zad ow o lon y  ze sieb’e, w ło ży ł w ie lk i palec do  k ieszon
k i z lew e j strony, zanucił pod nosem pospolitą  w  ow ym  
czasie w  Berlin ie piosnkę o M ichelu m łócącym  Iłrajwu- 
zów , i  w  pcEoebod-zśe do jraaw szy swe cdSzicie w  Lu* 
snze, przystanął i zaczął oglądać siebie z wióllką przy
jem nością. P rostow a ł się, p rzechyla ł jj,ę w  praw ą 
stronę, w  lew ą, badał swe oczy , zęby, fryzurę, g ładził 
sterczące w  górę  w ąsy  i zadow o lon y  z  przeglądu  
swych w dzięków , nzekł półgłosem  do siebie:

—  Nu, ze m nie naprawdę pruski o ficer!
Jeszcp.o raz obeimział siebie staranie, a pom ną* na

in terom  di:a ikćióryeh przyjechał, zaczą ł się zn ów  psize- 
cłicidzać i rozmyślań'. Wrs/.ystko poszło n ad sp od z iew an i 
g ładko  i pomyślni;'. M iął zm obiliizować żyd ów  tutej- 
szycli p rzec iw  Polsce i wizkazać im cel, możmoeć zdo
bycia  kraju  dła. 9 * 5  ów, on to  zirobił w  niespełna dw u
dziesta czterech gcd.dnnich. N ik t inny uie b y łby  tego  
dokonał tak  sajdiko i jioinyśłn ie, tyliko on, Arm in ius 
K lin ge le !

(Ciąg dalesj BasUunO.

Vlll. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Spółki kredytowej i handlowa! w  Przeworsku

S tow arzyszen i* zarejestrow anego z ograniczoną porąlrą

c tlb ęd z lo  i l q  d n ia  20. i r o d o la  1920 o g .  12. p rzed p o L  
w  lokn ln  w ła s o jm .

Porządek dzienny:

L  Odczytani* protokołu z ostatni go Walnego Zgro-
■  a d ie a iłł,

% Sijrswozdanie Dyrekcii z czynności ta rok IWO,
8. SorawozUanie t wnio3kl Komlsyl r*włzy]nej.
4 Rozdział zysków za rot. 1920,
6, Wyb >r 4 członków Rady Nadzorczej aa okr*S

1920/22,
4. Wyoór 3 członków Komisyi rewlzyjaej,
7. Wnioski i tnt.rpelacyt członków. 2851

Przeworsk, dnia 2C, listopada 1920.
PreseW  Sekretarz:

Andrzej Ks. Lubomirski. I#r.fćy Resir.sU.

g o d  S C Z Y T A J C I i !  g g o |
Europejski kom fort! Pierwszorzędna {.trakcja! 
Randez-Vous dla osób przejezdnych I lepszych 

sfer towarzyskich!
!V o w o  o t w a r t a ,  7. w y t w o r n y m  s m a k i e m  u r z ą d z o n a

iESTIWilU SiWl i
w Krakowie, przy ul. Sławkowskie] 1 .30 ,
w d a w n im ,  lecz gruntownie  odn ow ion ym  i w y 
kwintnie urządzonym lokalu „ E m p i r e  

poleca P. T .  publiczności

pierwszorzędną kuchn i l
zaopatrzoną vr doborowe napoje.

Z a k ła d  p r o w a d z o n y  oso fe .S c ia  p a a z  g ro ^  
b o  ‘ib ^ w a t e l i  — u ch o d źcó w  z e  w s ih o e r t .c n  

K r e s ó w  R z e c z p o s p o l i t e ] .
K U C H N IA  o o d  osoblsb r.. kiart 
w y tra w n e g o  fachowca Sr. w ta tc id e la  i*° 
tin e g o  & na jw iększych  za k ła d ó w  ituSinar- 

nych na Ultra n ie .
O B S Ł U G A  gości p r z e z  p a n ó w  I p a n ie  z e
£ e r  o b y w a t e l s k i c h .  Żadnych ke lnerów , gdyt 

w s ły s lk o  spoczyw a  w  rakach ndz ia low ców .

w ł a s n a  o t k i e s t r a
TOd coh ib tera  k irrawniciwenj jiiajier o  profusor. konrttnratc- 

r j i im  r.- K row io  p. J ó z e l a  B ł u s t  ic i . t i .
Zdrowe I .moczne potrawy* przyrządzone s 01 o- 

domowym. -  H«w»£Oi*«»e iznnoie. 7  c« ” lJ.on- 
hlrem-yjne. -  Lokal uiwarty do godz. II. nleczor.
Zon ad  Zaklado tyw i ned/isję. xap. ivn dac Publiczności 

| fv r™ ó .a k ic j nietylko zdrowa i U n ie  p o to w y , . b  w zzu ką ą y -1  
d m a  tyczliwcRO poparcie, (cm -M'.cc). /■, ■  -em zaj,I j 

r  ,  k p c w n ic Ł ie  ogryztcocy i Pcznym  ro d t in o a  n c .o d ic d w l 
| 0̂57 kr̂ sOM̂ /fł'.

Z a r z ą d  R e s la u r& c y i wO drodzcnife

WAM M U N h P R H

Ważne dla P.T. Kopsów, Kółek Roln., 6
A p t e k  I  P r o p ^ y j !

M y d ł a  S o a ! e A * . w e ,  lecznicze. —  W o d a  lt «3 3 o ń sJ ta , do ust. —  Proszek do zębów. 

Bay-Rum itd. słynne z pierwszej jakości, wyrobu Fabryki Chonricznej „T LE N " w e Lwowie.

i. Dział Hawatny.
II. BsiaJ d ro b ia zo w y  I przy- 

bory do piSenla.
III. Dziaf przybery do pisania.
IV. Przybory szewskie.

V. Dział bielizna, Pończe-ky, 
R^kawiaki, Swstery, Kalki 
zimowe I t. d.

VI. Siziiiszrsotsk esospod, pasty 
1 ezurnltfłd do obuwia.

Nożyczki, brzytwy C maszynki „QlEette(( oryginalne amerykaAsMe.
Poleca h u rto w n ia 2868

Dom Handlowy Franciszek Wojas
K r a k ó w ,  u l i c a  Ł o b z o w s k a  L .  1 2 .

J e n e r j J n a  r e p r e z e n t a c y a  F a b r y k i  y, T i e n “  L w ó w - Z a m a r s t y n ś ^ .

Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie.

P P i

im
1m

S e r  ■ »  z lis ó * , kunurowe skorki i
kapuje w knlde] iloScl po najwyższych remach

S I C Ł & D  r y i  E I S  A n t o n ie g o  T r ą b k i  S y n  

Kraków, ul. Szewska L. 12 . zm

N lniaJszam  z a w ia ć ; mierny, t *  n a b y lltm y  d ro g ą  kupna  
h u rto w n io  w y ro b ó w

i i  z e ia r m is f ip s ^ w s k o - i fR t n g s iy c h  i i
f.rm y

B a h r  &  ^ ' e i a ^ i ł i r k

w  P o z n a n iu ,  p r z y  u l. &w . M a rc in a  2 4
I prowadzić ja będziemy nadal
=vr.T--rr. p o d  W ła S I IO  f T O f l  *----^ ■—

D ofoźynty w szelkich i ł a r i A ,  a b y  p unktualną  I d o k ła d n ą  
o b s łu g a  zaskarb ić so b ie  zautanie Szsnow . O d b io rc ó w . 
2948 Z pow a żanie m

J u liu sz  K r ą g l ^ u r s k l  I S k e .

i
m

L e ś n i k
Io m Ito  tał 25 ż egzam inem n ii-  
azyro praktyką w  w ie lkich dobrach 
U w oln iony z wojska, poszukuje 
Dorady, najchętniej na ordvnaryo 
Lafikuwe /głoszenia pod „ L e śn ik  
do biura ogłoszeń S iikofow ekicgo 
Lw ó w , Jfagiellońska 7. 2846

Motory Diesla
oraz ropne dwutakt ,ve 

od 8 do ' 0"i MK. dostarczy
,,P8IO?“ 2853

Lwów, Batorego

O r t o ] i e a y c z n e
o b uw iu  na w sze lk ie  skrócę** 

t ia  I cbore augi wykonnto 
fra row n ia  aiiopcdyczna

J a n  S o l a r s k i  i S k a
Kraków, św. Gertrudy 7.

2893

2710
Buchaltera-bilansistę

i s a ld a k o n ty s tę
przyjmuje rit tyehmiast fatir/ka w  zachodniej Ma- 
topolsce. Beflektnje się jedynie na siły samodziel
ne o dłuższej praktyce zawodowej. Mieszkanie i 
aprowizacja zapewnione. Oferty sub .Fachow iec*  
du biura .Ruch* Kraków, ul. Szczapańska 1. 9.

P r z e w s  o k r ą g ł e
rznięte lut, ciosane dębowe, bukowe, sosnowe, świer
kowe, jodłowe i olszowe, zakupuje za gotówkę I po

szukuje tego arze»- a firma

M .  S E L B i R ,  O ś w g ^ d m .  w

k a m ie n ic e  l  f o lw a r k !  
r U A i l a i i f U  W Pozneńskicm sprzeda 

Biuro „Uczciwość* F, TnrFński, Rraków, Podwale 3

Obrazki rM
Plgurkl Bożego Narodzenia d o  szopek. 

Kalendarze na ?olk 1921 — ;. poleca = 2830

Otanisław p.f.!* handc’ srtykiiićw religil papierów i ęalanferyi 
4 Kraliów, ul. Sławkowska 4

=  W i ę k s z e  K o ś c i  ( w a g o n y )

jalowczaku
zakupi natychmiast gorzelnia przem ysłowa.
Zgłoszenia pod „Jałowczak- do Biura Prasa 

K ra k ó w , K a rm e lic k a  16. 2930

J e s t  d o  o b j ę c i a  z a r a z  p o s a d -

Buchaltera i korespondenta
w  w i ę k s z e m  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  f a b r y c z n e m  

w  L \ r a k o w ie - P o d [ > ó r z u .

Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły.
Oferty wraz z odpisami św iadectw  należy składać 
pod ^Pierwszorzędna slla“ do Biura Prasy Kraków, 

Karmelicko 16. 2931

Tapjfi Obiady.
O b i a d  z  3  daA

3 4  M k .  29:9

w Restauracji, Sienna 6.

W a ż n e  d la  S k ła d n ie
K ó i e k  A K u p c ó w

w yroby garncarskiej gam hi, mf- 
BkJs doniczk i, wazony dla żaliła* 

dów  o e iod ow yc łi poleca 
Jan Chni!-.*! Me-lrnia C>łogowsfca 

Tg )\ Łańcut. *85W

Fabryka organow 

B r s c l  R l iE G E R
Kamiów (ja<jerndorf) Ś! isk 
buduje światowej sławy

koficl©ffy i organy
k o n c e r to w e . 9340

K u p ią  a p t e k ę
s a n s  w KongrMówco, chętnie) 
ma prowincyi. Szczegółowe wia
domości proszę nadsyłać i Mio* 
chów, w . Kieleckie, BL Górbiel.

P A N IC N K A
■ m le )ą ea  d ob rze  k ra w le -  
c z y m t ;  poszukuje posady z ca- 
todzir-nnym utrzymaniem. W ia
domość v. stróża n i. iw . Tom a

sza  ?5. H. piętro W66

Biedna wdowa
s 4-gieM dzieci prosi lito
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Ad;?!. „OŁ N.“ dla Maryi K.

P o s z u k u j e  s l e

/  KASYEPA /
do większych zakładów przemysłowych 

w Krakowie-Podgcrzu.
P ie rw s z e ń s tw o  m a ją  e m e ry c i i  in w a lid z i

z praktyką kasową.
Zgłoszenia pod „Kasycr“ do biura Prasa Kraków, 

Karmelicka lf>. 2929

Insfytucya f  nansowa w  Krakow ie
poszukuje samodzielnego

b u g i i a i f e r a  -  s ^ r d a k o ^ f t y s f t y
ora* siłę pomocniczą buchalteryjną z praktyką bankową.
Oferty z  odpisam i Św iadectw  f posanlcm warunków należy orze* 

eyłać do A dm in istracji .G łosu  Narodu* dla B. M . 293*

M l B I M S f l l l P O T M M H W
poszukujai

2  s t y g a r ó w ,

3  m a s z y n i s t ó w .
2 p n l a c z y ,

1  w e r <  m i s t r z a ,

1  r i e k t r m o n f e r Ł
Reflektuje się Jedyn o na efły pierwsiorzęanęs 

akwa!if:kowane, z egsrinlnaml i praktyką.
Zgłoszenia wrat z edpisarr* śwmdectw proslmj 

przesyłać do Zarządu kopalni w Kałuszu.
Waiunk' pł.tcy i « yuagrodzenle w naturze poda

my po utrzymaniu ofert zgłaszającym. 29J8

„ M u z y k a  i  Ś p i e w "  v r  r .  1 9 2 1

zam ieści p ró cz w ie lu  Innych d w ie  p race  o  w yb itn e j war* 
t o t  i literackiej

Dra KAZIMIERA KsiQda LUBECKIEO»
p . t . i

ow. Augustyna księgi o muzyce
(przekład i ebjaśnlenla), oraz

Polska fiiozofja muzyki.
Prenumerata na ruk 1921 wyniesie Mp. 120*— 

Adres Wydawnictwa: Kr -torw, nl. fiw. Tomasza 35.

MUNDURY WOJSKOWE!
w y k o n u je  ze  z n a n ą  d o k ła d n o śc i i

ZAK ŁAD  UNIFORMOWY
1 FA B R YC ZN Y  SKŁAD  SUKIEN ; ;

HojtasTT Wołkowioz
Kraków, ul, Pcdwale 5. Tel. 324S.
O la  p r z e je z d n y c h  tv p r z e o . f .g n  2 4  gcĄifcln. j

WA W E L "I »»
{  T C W U R ł L T W O  S P E O f C Y JH E  i  T R A N S P O R T O W E

I Spółka z ogr. od .-w.
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